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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wynosi wa L w o w i e  rocznir 18 złr. — pół 

rocznie 9 złr — Jcwartaln'.e 4 złr 60 cnt. — mie
sięcznie 1 złr. 50 cni.

Z przesyłką pocztową . P a ń s t w  e Ą " « t r j a c k i ( m  
rocznie K  złr półrocznie 12 złr. — t v artalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

7  lesylką poertow^ z g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rnie 50 marek — kw irtalni« i2 marek 6 sgr.- do 

F-ancji., Anglji, Belgji, Wioch i Szwajcarji rocznie 
So franków — Kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M a n u s  kr  y p tó .w  B e d a k c j a  n i e  a w r a c a .

Przedpłatę / ogłoszenia przyjmują we L wowie:

N M K  P O L S K I

Binrc Administracji _E 'ienmki Polsl iego“ przy ulicy 
Akademickiej pod 1. 3, naprzeciw Hor lu Zoria ; we 
Wiedni1 , H -mburgu, Frankfurcie n. M.; w Berlinie , 
Li] si u, Bi~ę łei- bzv.ajeaiji i Wrocłuwia ;ip. Ilaasen- 
s »in et Yogler; w Wiedriu F uob, R. Mossn, Rutt ar 
i S p ł.; w Poznaniu Rasimierz Neumanu Biuro auoa- 
sów ; w Paryżu pKkowmk Raszkowski, Faubourg 
Poissoniere 83 — t  ^ł&ozeida przyjmuje Agencja pau 
Adama Carrefour d« la Croii-Kougr, 2, Paris 

O g ł c  s i e n i ą  przejmuje się za op.łat^ 6 cen.jw ,od 
miejsca obje.sioi jednego wiersza droDnym dru_<em 
p s tii.)

Liaty

Od W yda w nictw a :
% nowym kwartałom saprwsamy aaan. 

^sytelnłkdw * .  rychłego odnowieni* pre
numeraty celem weselnego uregulowania 
prseeytki
'  -enym erata na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
.   1 złr. 60 ct.
.................................... 4 „ 60 „

półrocznie ............................................® » »
ocznie  18 „ — „

Na prowincji z przesyłką pocztowy:
m ie s i ę c z n ie ............................................z złr. — ct.
kwcrtólnie . . . . . . . .  6, : „ —
półrocznie ............................................12 „ —
rocznie  24 „

Pieniądze preoumera,cjjne winne byt* adrese- 
wane do „Administracji Dz. Poi/,poniew aż Admi
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj : 
powodu przesyłek pod innym adresem.__________

budzić może myśl, że jednak wątpliwość świadomy zamiar żywienia w społeczeń-l Rpócz Inosi się do mowy posła Hausnera 
• i / • - i .i------------1— m— *■— —  stwie naszem i podsycania tego błędu, że,™1®116! d- ^  ‘dJAzn,! 1879 r. i  p t’lamencie wie-

 j  •______ ...--: i D . deń.:kim Drzeciw traktatow i herliódkiemn

miesięcznie
kwartalnie

L w 6 «  28 . marua
Organ ultra konserwatysto w krakowskich 

[ rzyjął dziwną zasado postępowania, iż co
dziennie prawie, przy ka. dej nadarzune 
sposobności, a czasem i bez żadi.ej nawet 
sposubnośei, zapewnia kraj w szumnych 
wj razach o wzrastającem życzliwem dla 
k ra ji usposobieniu sfer najwyższych. Nie 
masz dnia prawie, w którymby na tę nutę 
nie odezwał się Czas — a ten ton tak da
lece w nim przeważa, że odbrzmiewa we 
wszystkich rubrykach pisma.

Z calem dla najwyższych sfer w pań
stwie uszanowaniem, i z całą konstytucyjną 
lojalnością —  jednak zapytać się godzi i 
potrzeba, jakie znaczenie, jaki cel to mieć 
może, i jaki wpływ na tak bardzo wrażliwe 
umysły naszego ogółu ?

Naszem zdaniem jest przedewszystkiem 
nieco ubliżającem to codzienne zapewnianie, 
iż najwyższe sfery nam sprzyjają, iż dzisiaj 
sprzyjają więcej niż wczoraj, iż jutro sprzy
jać będą jeszcze więcej niż dzisiaj. Ubliża
jącem — bo p r z y p u s z c z a ,  w ą t p l i 
w o ś ć  t en,  k t o  o c z e m ś  n i e u s t a n n i e  
z a p e w n i a  Czas zaś wiedzieć i rozumieć 
powinien, że jednakowa sfer najwyższych 
życzliwość i szczera, dla w s z y s t k i c h  
prowincyj państwa, a zatem i dla naszej — 
stać powinna i musi po nad wszelką wąt
pliwością. Korona —  a szczególniej konsty- 
tucjjna korona —  nie może nie pragnąć 
dobra wszystkich krajów, nad któremi wła
da, nie może pragnąć dobra jednego kraju 
więcej niż innego, nie może go pragną-': dzi
siaj goręcej niż pragnęła wczoraj, bo ona 
go pragnie zawsze —  najgoręcej. Mużna 
tego nie przypuszczać w państwie despo- 
tyoznem, gdzie się postrachem rządzi i tyl
ko posłuchu żąda —  w państwie koństytu- 
cyjnem, z chwilą, w którejby o tern jaka
kolwiek powstała wątpliwość, upadają same 
podstawy formy rządu. I nawet o żadnern 
owej życzliwości stopni-iwaniu mowy tu być 
nie może —  przypuszczać się zawsze po
winno stopień jej najwyższy, a dla wszyst
kich prowincyj równy. Przeciw temu, co 
się w konstytucyjnej monarchii samo przez 
się rozumie, co się zatem milcząco jako fakt

akaś jest tu dopuszczalną. Ten ton zatem, 
o którym mówimy, jest do pewnego stopnia 
niezgodny z zam iarem , który go wywo
łuje.

Powtóre zaś —  im bardziej wTrażliwą, 
sangwiniczną jest opinia publiczna, do któ
rej się w tym tonie przemawia —  tern bar
dziej szkodliwe mogą być skutki tego tonu, 
szczególniej tam, gdzie kraj w obec rządu 
ma coś do żądania, a może i bardzo wiele, 
korona w państwie konstytucyjnem, — 
zwłaszcza zaś, jeżeli tak jak obecnie, jest 
zupełnie szczerze duchem konstytucyjnym 
przejętą —  „panuje, ale nie rządzi“. Rządzi 
zaś odpowiedzialne ministerstwo— za współ
udziałem ciał parlamentarnych, z których 
ministerstwo wychodzi i o które opierać 
sie musi póty, póki system konstytucyjny 
istnieje. —  Korona samowładną i wszech'

spodziewa się zawsze zbiorowr  bez 's iew u , dHÓskim Przeciw trakAatowi berlińskiemu
plonu bez pracy, że na wszystko inne liczy 
więcej niż na własne siły i na własną pra- 
re. Ale w rezultacie dojść musimy i rze
czywiście dochodzimy do tego. Łaski z 
góry oczekujemy, ząińiast własnej oddać 
się dzielności i ją przedewszystkiem W' so
bie wyrabiać. Zamiast przyjąć jako pro
gram działania, stworzenie takich warun
ków, w których niewątpliwa życzliwość' 
korony mogłaby bez kolizji z jej kuhstytu- 
cyjnem usposobieniem objawić się w san
kcjonowaniu szerszych dla kraju praw — 
my przyzwyczajamy się zwolna do błagal
nej a bezczynnej pozycji, z rękami w górę 
wyciągniętemi

Dla tego też; nie wątpić w życzliwość 
korony, a ciągłem , przesadnem o niej za-

Proszę cię, szanowny redaktorze, abyś raczył 
umieścić w łamach sw ego dzienniku następujące 
sprostowania i wyjaśnienia:

lo  Nie i rzemówienie posła, h ausnera, z któ
rego przemówienia (reścią w zupełności się zga
dzam, ale i m i e n n a  wycieczka przeciw mówcy 
większości, ta tylko boleśnie mnie dotknęła.

F ? » 'przeważne w ręce cim reprezentacyjnych i w t j przekon nie, iż tylko f i  m
ministerstwa. Krai zatem — przy całej z y - i f r m , , JJ 1 y  .
taliwośći koruny —  nie wiele 'uzyskać a ™  n, i ’«dz,e' “  wypraeujemy . wy-
wwlednie odz skać może ieżeli renrezen- walcz-VlaT w obec( #  i W obec ciał p5.r- 

^  ć . t y  , . . . P . lamentarn^ch, w których możemy w soju-tanci jego własną dzielnością i pracą, i m?,- n in  . ■ u  i  /  .. I  i
dra polityka, i właściwemi sojuszami nie | ?' . z jąc tak silne stanowisko,
.dołaja sobie wyrobie stanówiska t a k , ^  znaczną częśc ich atrybucyj przeniesie-
silnego - wpływowego, żeby się z n i m i '^  na, A ^ ą t p l i w i e  ży-
liczonu, żeby ich p-itrzebowano, i żeby sku czhwosc korony i jej konstytucyjne uspo-
tkiem tego żądania ich uwzględniano. W 
państwie konstytucyjnem, prowincja dążąca 
do utrwalenia czy rozszerzenia swych praw, 
tyle tym prawom nada gwarancyj i tyle 
nowych uzyska, ile sobie sama przez swych 
reprezentantów wywalczyć zdoła. Owoż to 
ciągłe wskazywanie na życzliwość korony 
i jej spodziewane ła sk i, odwraca uwagę 
kraju od właściwego terenu politycznych 
zapasów, a dzielność jego i reprezentantów 
jego osłabia, usypiając ją nadziejami łask, 
mogących z tej życzliwości wypłynąć. Co

sobienie da sankcję temu, co zdobyć sobie 
zdołamy.

Do uwag w powytszyu, artykule ¥. ] powie
dzianych — dał nam bezpośredni powód czwar
tkowy numer Czasu. W tym zganionym przez nas 
tonie doszedł on już prawdziwie do śmieszności. 
W rubryce „Przegląd polityczny" zapewnin Crcs 
po raz tysiączny, że „usposobienie najwyższych sfer 
jest zawsz.1 i nieodait nnls dl* k rą ji naszego naj- 
pochlebniej8ze. Utwlerdzoue one zostały w tych 
uczuciach sprawozdaniem hr. Taaffego ze swojej 
do Galicji podróży, która nie miała innego celu, 

więcej: gdy w konstytucyjnem państwie jak to coraz bardzie; się polwieidza, tylko odwie- 
korona, póki jest konstytucyjną, póty sie z dz0I?ls' prowincji". Cza*  chyba żartuje 'sobie z ezy-
rzadem  zg o d n a  uznaje do  chw ili, w  k tó re j-  tr âikj.w‘ najw yżstó■ afeny w Pomy ^ '
7 k i  k j 7  * „ -„ j;  i nem dla nas usposobieniu utwierdzić, potrzeba było
by te n  rząd przestał ino e mieć za sobą wysyłać hr, Taaffego? I kilkunastogini/inny pobyt
większość parlamentarna przeto takie, o jego miał na to wystarczy d ? I z w i e d z e n i e m
jakich mowa, zapewnienia i uspokajania, p r o w i n c j i  ma się nazywać pobyt ministra
o s łab ia ją  opozycy jną  en e rg ję  i dzielność Przez dwanaście g oŁ in  we Lwowie, a jeszcze kró-
krąju i jPgo reprezentacji. Korona życzy ?eł w Krakowie I czy Czas s“rjo pirypuszcza,
s o l i  tego A  J g „  rz„d źyc2J ^
minist-jrstwo jakieś je t  u steru, poty je g c  n ać , i na tej podstawie zdać jakąkolwiek relację? 
żądania są oraz żądaniami korony I  s>ku- Toż to ledwie starczyć m«gło n i  przyjęcie przed- 
tkiem tego reprezentacja kraju, k Órego 0- stawiających się ministrowi dygniwmry i całych 
czy zwrócono przedewszystkiem i prawie cia* urzędniczych i m o ij kilku im-tytucyj publi- 

•'ł . , r  l  j  >x cznych , ale nie na „zwiedzenie kraiu , na zda-
wyłączme na koronę bardzo łatwo popaść waiJie 0 niru relacyj, ktoreby mogły *ogo utwier-
może w ten niezmierny błąd, iż nieraz dzić w życzliwych dla nas uczuciach I Możeby też 
wbrew lepszemu własnemu przekonaniu, już czas było poprzestać kołysać nas do snu, 
będzie ze względów na koronę to popierać, na8 — którzy wiecznie powinniśmy czuwać, i na 
czego rz ąd  sobie zvczy, zaniedba n eraz wszystko bam' zaFrŁC0W8-ć musimy I 
najlepszą spos bność do obalenia lub za
chwiania kierunku, który interesom kraju ' od p. K o « e l»  0 j . J .k i .Ko otrzymaliśmy
nie odpowiada. Czyz potrzebujemy przyta- następujące pismo:
czać przykłady?...

A stosuje s;ę to przedewszystkiem do
Szanowny redaktorze I 

Doniesioi j mi, że w sprawozdaniu wypowie- 
naszego  k ra ju . Poe.óż p rzed  so b a  ta ić , że dzianem - . 8. marca b. r. pi zed Wyborc»jn okręgu

-  i * * *  “ i -  t epachnK’n e  gołąbki?... Pachły nain one już i z stycznia 1879 r. tej treści:
Paryża, i z Londynu, i ze Stam bułu— nie- „Ujejski oświadcza, że wczorajsze przemó-  

niewątpliwy przyjmuje —  przeciw tej ży- którym wyjątkowym organizmom pachły i p i e n i e  Hausnera boleśnie go dotknęło, w sku- 
czliwości z jednej a lojalności z drugiejiz Petersburga. Dzisiaj nas z Wiednia za- rit  t  c z ego z lzoy n a w e t  wyszedł, i popiera
str-ny, grzeszy takie nieustanne o jednem pach ten dolatuje. Nie chcemy pizypu- Jcz"plj  z°
i d ru g iem  zapewnianie, które mimowoli o-Iszcząc, aby z rodakow KtoKoiwiek miał Bnia, odpowiadać nie będziemy".

sła
wyraziłem
czyć: wyszedłem bo skończonen posirdzeiliu wraz 
ze wszystkimi posłami,

3o Czy popierałem „gorąco" wniosek nrzewo- 
duicząoego, ocenić sam nie potrafię, bo z innego 
estem klimatu, n u li większość Koła, a pojęcie 
;emperatiiry jest wzgiędnem. To wiem, że kiedy, 
i* innem posiedzeniu Koła, przemawiałem i sta- 
nu ie wniosek odrzucenia „haniebnego", traktatu 
i. rińskiego, w t e d y  mówiłem r gorąco"; a gdy 
^oło zdecydowało głosować za przyjęciem traktatu, 
w t e d y  w -tńjgu posiedzenia wyszedłem z Izby, 
łby nieprrj kładać mojej polskiej ręki „do stacza
nia nowei bryły na nasz w rzekomy grób" — jak 
pię wyraziłem.

Mógłbym na tern skończyć — niech mi jednak 
pdywolonem będzie dodać jeszcze, na tnm miejusu. 
słów WjęCB]

Zauważałam, że po postawieniu wniosku prze
wodniczącego „aby na zaczepkę ze strony poiukiej, 
ąie chcąc dać zgorszenia, nie odpowiadać" -  nikt, 
{rzez długą chwuę głosu nie zabierał, a wiele ócz 
skierowało się ku mnie, jakby próbując mego su
mienia i jego odwagi. — Wystąpiłem i puparłem 
wniosek — i, jeśli mnie pam-ęć nie myli. już po 
mnie nikt wirer; n i e , przemawiał. Zauważałem 
także, że niektórzy moi koledzy wychodzili wten
czas z miną tryumfującą a podejrzywającą mnie o 
niekonsekwonc ;ę. To dziwne — bo ja wtenczas 
miałem także uczucie tryumtu w sobie, i właśnie 
dla tego, że byłem konsekwentnym. Dał bowiem 
Bóg, że nie służę żadnemu stronnictwu, ani ża
dnej osobie — służę tylko Polsce i jej ideł A 
jeśli łamania rasad> i prawdy jtrzoz względy czy 
to dla osób, czy dla stronnictwa, czy dla utylitar
nej chwili, ma być cechą człowieka politycznego, 
to ja nim nie jestem i nigdy me będę.

Popierałem więc wniosek przewodniczącego 
podziel,,jąc c&lą duszą opinję kraju, abyśmy nie 
wywlekali osobistych kłomi w obec nieprnjjaciół 
rozsiadujących się na amfiteatrach. A jeśli już 
taki nasz los — to męczennikami nam być, a nie 
gladjatorami walczącymi ze sobą dla ich zabawy. 
Dość d li nas upokorzenia, że naszi większość co 
chwila podnosi swoje błagalne „Ave" ao podium 
ze strony Palatynu.

Popierając przewodniczącego miałem jeszcze i 
ten wzgląd :

Być moze. że po nowych wyborach bardzo 
przeważna większość naszej delegacji w Wiedniu 
tym samym ożywioną będzie duchem co dotąd. 
>  takiem zw ycięstwie stałaby się ona j iszczę bar
dziej twardszą i bezwzględniejszą. Prawo „ka
gańcowe" wymierzone legulamin im przuciw mniej
szości nie upadłoby. Maż ta mniejczośc natenczas 
złożyć broń? M*ż zadowainiac się biemomi pro
testami ne posiedzeniach Koła w szczelnie za
mkniętych si-ianacb pierwszego lepszego hotelu?.,.

NieJ Słowo dla idei Polski, Ogarniające całą 
ojczyznę, m u s i  być wolni m i niczem nie krępo- 
wanem. Niech ono leci swobodne po Dniepr i 
D /w inę: niech wsiąka w zamglone puszcze lite
wskie i biedniejsze pustynie, gdzie przebywają tę
skniący nasi bracia rozrzuceni po ctłym  globie; 
niech tym wszystkim mesie ono miłość, wiarę i 
otuchę.

A aby tego dokonać, cóż mniejszości po-

Nowa secesja w Kole, chociaż pożałowania 
godna, jest przewidzianą — i jest konieczną. A 
ta secesja niech będzie tylko częściową.

Jeden lub dwóch z członków mniejszości, 
wyszczególniających się wymową, władaniem ob 
cym językiom i taktem politycznym, niech stają 
po za obrębem Koła, nieoh głoszą polską wiarę i 
polskie prawdy — ale nigdy, przenigdy, niech nie
■» i ■ —— — — — ■—

występują przeciw sw oim ; niech im do walki wy
starczają Ungrowie i L ichtcnstejny.. to dosyć.

Ponieważ nie cnciałem potwierdzać innego. 
precedensu, popierałem z powyższych względów 
wniosek przewodniczącego.

Powiedziałem, że w danej konieczności sece
sja powinna być tylko częściową. Beszta mniejszo
ści z obowiązku obywatelskiego musi pozostać w 
Kole. A dla ułatwienia i złagodzenia jej żywota 
cierniowego powinna być zapewnioną jak najob
szerniejsi > jawność odbywaiącyeh się obrad w 
Kole dolega- y  n im.

A M  to jeden tjlk c  środek.
Wszyac.y wyborcy, czulący potrzebę jawności 

obrad, niech przez dobrowolne składki utrzymują 
biuro stenogrrfiozne. obwiązujące dla koła. Wy
borcy składKujący ocbierać będą drukowany lub 
litografowany dosłowny protokół z każiegu posie
dzenia Koła. W tym celu ma wyznaczyć Kolo 
swoich rewidentów.

Tyle o tem.
Nie kończę jednak, bo mi jeszcze ledna my śl 

przychodzi — nie wiem czy dobra.
Wspomniałem już raz w sprawozdaniu uczy- 

nionem przed moimi wyborcami w roku uoieglj m, 
że zauważałem kilkunastu posłów, « w tych tylko 
dwócn są ze stanu włościańskiego, którzy na po
siedzeniach Koła nigdy, w żadnej sprawie, głosu 
nie zabierają. Podniesieniem ręki na posiedzeniach 
Kola, leniwem powstaniem na posiedzeniach Izby, 
głosują — i tc cala poselska ich czynność. Czyż 
ten ruóh ma być jedynym ruchem ich .obywatel
skiej duszy? Nie przypuszczam W;ina leży gdzie
indziej. Leży ona w systemie hierarchji Koła. pra
gnącej wychowywać i widzieć w około sieb'e j..k 
najwięcej jej poddanych i biernych członków.

I przeciw tem i znajdzie się środek.
Aby ogarnąć i wykształcić się we wiedzy 

wszystkiih spraw, jakie podpadają pod obrady par
lamentu, na to potrzeba wyjątkowego, prawie ge
nialnego uzdolnienia. Specjainuść , nawet najdro
bniejsza zaprowadzona z wielką korzyścią w me- 
chauicznych fabrykach, powinna być zastosowaną 
i do fabryki ducha. A w tym kierunku, w ciągu 
całego swego trwanie,, nasza delegacja nic nie zro
biła Specjaliści, znajdujący się w niej, zejdą bez
potomni. Może to być wygodnem dla hierarcuji, 
ale korzystnem dla kraju nie jest.

Otóż, zdaje mi się, że przyszłe Koło delega- 
cyjne powinno od razu podzielić się na sekcje, 
pracujące w osobnych posiedzeniach, w celu kształ
cenia się i omawianib spraw podpadających pod wy
dział specjalnej wiedzy.

„Trzeba się uczyć — już minął wiek złoty."
Posiedzenia w Izbie, posiedzenia w Kole, po

siedzenia w sekcjach — toż to zabójcze!
Darem no! — służba publiczna, to nie drużba.
Przepraszam, że nad zamiar rozpisałem się 

tak wiele. Być może, że na długi czas, ostatnie 
to, publiczne moje słowo. Wielomowność niech mi 
zostanie przebaczoną.

Powiedziałbym szczerze, gdybym tylko powie
dział, że zachwiane zdrowie nakazuje mi wrócić 
do spokojnego kąta, zkąd wola obywateli mnie 
wyprow adz Ja .

Powiem jeszcze szczerzej. Przeczuwam, że 
wali , „na noże" między braćmi nie skończy się 
prędko —  a do takiej walki nie czuję się uzdol
nionym. Kąpał mnie Bóg we wielkich buleśeiach, 
a z nich miłość wychodzi. Dusza moja jest nią 
przepełnioną — szuka pojednania i zgody. A tu 
nie dzisiejszy czas.

Pracować będę dla Polski w ciszy i w kącie 
— jeśli Bóg da siłę — i może jeszcze doczekam 
tej chwili, kiedy wiara w Boga nie będzie nazy
waną „mistycyzmem," a gorące, patrjotyczne słowo 
nie będzie nazywaucm „halucynacją."

Chciej przyjąć, szanowny Redaklurze, wyraz 
mego szacunku i poważania.

K om  cl Ujiyski, 
poseł do Bady paustwa. 

Wiedeń 25. marca 1879.

W ie d e i  26. marca. (432 posiedzenie Izby 
poselskiej Rady państwa).

Dr. H o f e r  wnosi, aby otworzyć dyskusję nad 
odpowiedzią ministra handlu na interpelację N e u-

m uf H it iiHi-ifiKf.
HOW łiLLA

S E W E R A

(Ciąg daU*f.)
— Ojcu podobałeś się pan bardzo. — Powiada 

onv że lubi szlachtę polską — jako starą i dżen- 
tlemeńską. — K, rnawał przepędzasz pan w Wie
dniu, czy w Warszawie?

— Stosownie gdzie się lepiej bawią 
rzekłem.

— Pamiątaj p0n, że wiosny w Londynie, bo 
to jest sezon naszego karnawału i posiedzenie par
lamentu. — Czy pan jesteś członkiem parlamentu 
austijackiego ?

— Wick mój nie pozwala mi na to, nie mam 
leszcze trzydziebtu lat, — Lecz nie tracę nadziei, 
że zaufanie narodu

ostateczności. —  Widać, że są inne szokingi w 
knglii dla Angielek — a inne w Europie dla 
Europeek.

Z twarzą uśmiechniętą a tryumfującą szedł 
do mnie szybkim krokiem de Marchand, a za nim 
przyjaciel jego orleanista. — Widząc ich dziewczyn
ki — szepnęły mi:

— Do widzenia — zobaczymy się dziś — do
brze? — i pobiegły naprzód.

— W inszujemy, winszujemy —  wołał z dale
ka de Marchand. —  Podwójne zwycięztwo w mi
łości i kartach, a to się rzadko zdarza, wierzaj 
mi! Nie czekałeś nawet na ukończenie mego sy
stemu. — Szczęście nie pyta się o systemy. Z An

od- giolką skończone ?—starsza formalnie cię kokietuje,
— Skończone — rzekłem — i rozpaczliwie 

machnąłem ręką.
— Oświadczyłeś się i dostałeś arbuza
—  Przeciwnie oświadczono się mnie o innie.
— I czegóż potrzeba ?
—  Nic, tylk- mi potrzeba dwakroć pięćdzie

siąt tysięcy franków,
— Majątku ? — zapytał Grommdet.
—  Ale gdzież tam “  dochodu.
— N a co?
— Aby zobtac mężetn Niny , która będzie

—  U nas bo nie naród, lecz partje i funty 
wprowadzają swych wybrańców do parlamentu.
1 tata gdyby chciał wydać dwanaście do piętna
stu tysięcy funtów, ■ podać się do dymisji, by:rby j mieć dwakroć sto tysięcy franków renty. Powie-
nd dftWn*. V Tr.hip nrnłn --  TjAPZ Łata ahnws, nifl- dzinł Łn mAinn o^nia.L.iraiaP mi oŚa nr imiAni.tod dawna w Izbie gmin. — Lecz tata chowa pie-j dział to ojciec, oświadczając mi się w imieniu 
uiądze dla wyforytuwania Eiszarda — naszego t córki — powtórzyła mi to Nina w imieniu swo-
brata..

—  Abnegacja ta  jest oardzn szlachetną ze 
strony pana kapitana.

— A pan nie zdobyłbyś się m, nią względem 
swego syna.

Zapytanie to zdziwiło mnie ze strony Angiel-

jem i babti, ofiarując mi sama swą rękę.
— A pan cóż na to — za-wołał de Marchand. 

- Milczę, mając zaledwie taką sumę całego 
majątku.

- A co, czy nie mówiłem, że Anglicy bą 
egoiści, kramarze, zdziercy, piraci. — Polityka ich

ki, która ssoking względem Bogoryji podnosiła do*jest egoistyczną — intereba egoistyczne

ki i myśli egoistyczne. —  Gardzę tym naródt-m! i — Sibbie uderz w piersi nędzniku syknę- 
Tak zadecydował de Marchand, a co poświadczył ł« Biskaja.
jego przyjaciel. — Zona cyruhka z rue de Bac podczas osta-

Na to  przypadła do nas Biukaja. 'tn iej rewolucji uciekła z kochankiem z Paryża, a
— Proszę o mojb pięć tysięcy franków, na- teiąz w Niemczech kompiomitujb Francję — mó- 

leżące mi się sprawiedliwie podług umowy. Spo- wił Grommelet.
dziewam się, że pan jesteś honnAte homme, i 
dotrzymasz słowa kobiecie, która nie ma na swe 
zawołanie adwokatów i więzień. ,

— Kto t-,i pozwolił zbliżać się do nas djabli- —  Ty milcz — krzyknął de Marchand — go-
— zawołał de M r  m  ud — i zaczepiać j udzi liłas to  — ukorz sie i oddal sie.

—  Kłamiesz —  zaprotestowała Biskaja.
— Goliła mnie sama, teraz udaje księżnę.
— Milcz.

co
honorowych Ty karoterko. | —  A tyś sprzedawał ogórki i marchew na

"T«pan wściekły na mnie. że ci się rynku — zawołała Biskaja. 
nie udało skarotować tearo pana swym niedoize-; — My licz się , mylisz — znam j*a pana de 
oznym systemem, jak  go chciałeś olśnić swem Maićhand od lat trzydziestu, zaprotestował Grom-
śmiesznem de.

Marchand założył po Napoleońsku ręce, i w 
niemem oburzeniu cofnął się o dwa kroki.

— ly le  czelności, tvle czelności — powta
rzał. — luk, tyle czelności może być tylko w 
Francuzce — niebyty.

— To nie czelność, mój panie, tylko pewność 
siebie, płynąca z przekonania o swojej godności i 
krwi. — ksi żącej. wyszysz panie de Marchand — 
książęcej, — wygłosiła tryumfująco Biskaja.

— Boże. Boże —  szeptał Grommelet — jak 
Francja, nasza ukochana Francja upadła.

— Mając w swem łonie takich potworów iak 
wy — z-,wołała Biskaja tonem wyroczni

— Podziękuj swoim orleanom i bonapariy- 
stom — odezwał się de M auhand do Gromimle- 
ta, — ta ten upadek Francji,

— A ty, kochany przyjacielu, tym nieustanny m 
wzburzeniom, które coraz to nowe a straszniejsze 
męty na wierzch wyrzuca. — Grommelet pokazu

uczyń- palcem na Biskaję.

ntelet.
Chcąc przerwać dyskusję — wyj^cm z port

monetki trzy ladwiki, i podając je w iednej sztuce 
Biskai — powiedziałem ż uśmiechem.

—  Ten ża radę co do śtaWiania na kolor 
czerwony, leń za radę co do tysiąca 
franków z koloru czarrtejgó, » teń dla pięknych 
oczu M ążęcych.

Bibkaja zacisnąwszy rączki; z trzem ' ludwi
kami, spojrzała z góry na de Marchand i oileańi- 
stę, wyprostowała się. i z godnością królowej wy
rzekła

— Gardzę wami.
Mnie zaś kiwnęłi głową dodając,
— Będę ci liedy radzić — zobaczysz!
— Precz, precz — wołał de Marchand, ob- 

cierająi chustką krople potu Jakimby sposobem
można było Francję ochronić od tej- korupcji?

— Pewno, że nie przez nieustanne złó 
stronnictw — rzekłem.

— Przez co — mów, mów.

!
cótnie

— Ozas zmarnowany na kłótnie obrócić na 
prace w społeczeństwie i dlt społeczeństwa.

— Brawc — brawo — mówił przybiegając 
do nas Nadreńczyk. Zbałamucić przez a r a  dni 
śngiolki. a przez pięć ninut zabrać z banku kil
kadziesiąt tysięcy franków. Tak, to lubię.

— Probzę panów na śniadanie, rzekłem ści
skając serdecznie Niemca za rękę.

Byłem w wybornym hum orze! — Zdaleka 
spostrzegłem spacerującego — a prawdopodobnie 
zrozpaczonego Bogoryję.

— Sąsiedzie, proszę na śniadanie!
Zawbtydzony Bogoryja zbliżył się. — Przed

stawiłem go Francuzom i Nadreńczykowi. — I ta k  
w dobranem g.onku ruszyliśmy jeść ryby i chato- 
biandy — pić reńskie i szampańskie. -Myślałem 
czyby nie posłać po Anglika, Acz być może, że 
to, co jest po tarnowsku a propos — może wła
śnie po angielsku jest szoking.

—  Cóż 2 Angielką ?—szepną! mi Nadreńczyk.
— Przepadło — odpowiedziałem z tryumfem.
— Przepadło — z jakich powodów ?
— Nie chciały przejść n i  katolicyzm , ja  ha 

protestem} z.n
Poczciwy Niemiec ze Izami w oczach rzucił 

mi się w objęcia.
— Uratowany — szeptał — uratowany. To 

prawdziwie po polaku — A jam już zwątpił. Pa- 
nowii —  dodał głośno — nie pojmuję innej Pol
ski jak tylko katolicką

— A ja  tylko liberalny — zakonkludował de 
Marchand — hbertino-demokratyczną — jaka była 
przed wiektwu

— A ja  ściśle sonsv tucyjną. monarchiczną, 
— bo tylke ta forma, ma loike i przyszłość

(0. d. n.)
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w irth a ,d o ty c z ą c ą  p o l i t y e z u o - h » a d l o w y e h  
s t o s u n k ó w  z S e r b j ą .

Wniosek przyjęto.
Z porządku dziennego przystąpiono do roz

prawy szczegółowej nad r e f o r m ą  s ł u ł b y  r a 
c h u n k o w e j  i k o n t r o l i .  Artykuły I . ,  I I .,  III., 
XII. i XIII. o stanowisku i etacie osobowym naj
wyższej Izby obrachunkowej, o stanów ibku i eta
cie osobowym departamentów rachunkowych.

P l e n e r  odwołując się na to, co powiedział 
w rozprawie ogólnej, dodąje odpierając /dania 
sprawozdawcy, że odnosił się po objaśnienia do 
jeneralnego kontrolora angielskiego sir W. Warda 
o ścisłe oznaezenie zakresu jego czynności, a o- 
trzymane wyjaśnienia potwierdziły pomiędzy in- 
nemi także i tę okoliczność, że urzędników kon
troli i rachunkowości miauuje w Anglii lord kan
clerz skarbu. Mówca wykazuje różnicę pomiędzy 
kontrolą czysto b u d ż e t o w ą  a kontrolą a d m i 
n i s t r a c y j n ą ,  konieczną d l a  s a m e j ż e  a d m i 
n i s t r a c j i .  Stosu wnie do tego widzenia rzeczy 
stawia poprawkę do wniosku, według której de- 
partamenta rachunkowe należałyby do służby ad
ministracyjnej, i pozostawały pod zwierzchnictwem 
właściwych władz administracyjnych — zaś Izba 
najwyższa rachunkowości i kontroli nuałaby pra
wo i obowiązek wglądania w czynności departa
mentów rachunkowych, szkoni rowania kas itp., i 
stanowienia w tych rzeczach w porozumieniu z 
władzami administracyjnemi co potrzeba.

S c h a u p przemawia za zupełną samodzielno
ścią urzędów rachunkowych, i za wyzwoleniem 
ich z pod zwierzchnictwa i kontroli administra
cyjnej. Dopóki władze administracyjne posilane 
będą władzę kontrolowania urzędów rachunków^ dh,
0 samoiatności mowy być nie może, a to jest 
rzecz najważniejsza. Jeżeli projekt komisji nie pę
dzie w tym duchu poprawiony, albo też iepeli 
przyszły rządowy projekt ustawy nie będj j  na 
tej zasadzie ułożony, to wszelka zamierzona refor
ma służby rachunkowej pozostanie bezużyteczną i 
tylko pozorną.

S c h a r s c h m i d  przemawia w tym sapym  
duchu co P l e n e r ,  popierając tegoż poprąwt{

M e n g e r  oświadcza się także za tą poprawką 
z tym tylk<> dodatkiem, ażeby w art. 8. wykre
ślić słowa: „radcy sekcyjni.*

Komisarz rządowy radca ministeijalny A u e r -  
h a m m e r zwraca uwagę, że w przedmiocie ni
niejszym należy rozróżnić trzy rzeczy, mianowi
cie : kontrolę kasy, służbę administracyjną i kon
trolę budżetu, i dowodzi, że we wszystkiej tych 
kierunkach obecna organizacja pod względem głó
wnych zasad odpowiada zupełnie Celowi bzeze- 
gólniej przemawia za koniecznością pozosti wienia 
służby rachunkowej pod zwierzchnictwem u łaJz 
administracyjnych. Przedstawia, aby nie zmieniać 
tego, co przez długi przeciąg lat dobrem s i | oka
zało.

Po przemówieniu sprawozdawcy przystąpiono 
do głosowania. Poprawki P l e n e r a  i M e n g e r  a 
upadły. Artykuły I . , I I . , I I I . , XII. i XIII. przy
jęto według wniosku komisji. \

Do an . IV. wniósł P r  a ż a k poprawkę,laby 
w ustępie trzecim opuścić postanowienie, że usunię
cie z posady prezydenta i wiceprezydenta musi 
nastąpić w skutek zgodnej uchwały obu Izb hafly 
państwa '

Poprawkę powyższą przyjęto. Poczem całąre 
sztę ustawy uchwalono zgodnie z wnioskiem ko 
misji. Wreszcie uchwalono w końcu rezolucję Men- 
gera, wzywającą rząd, aby radców najwyższe, Izby 
obrachunkowej pod względem oddalania i pensjo- 
nowania porównał z radcami najwyższego trybu
nału sądowego.

Następnie wybrano ośmn&stu członków komi
sji, mającej się zająć ułożcn'em i doręczeniem 
adresu do Naj. państwa, z powodu uroczystości 
Brebmego wesela Z posłów galicyjskich weszli do 
tej komisji G r o c h o l s k i ,  D u n a j e w s k i  i 
J a n o w s k i .

Przed zamknięciem posiedzenia interpelował 
P f e i f f e r  ministra fiuansów, z powodu, że w 
Slyiji i Krainie sprzedawano w drodze egzeku
cyjnej za podatki za bezcen niektóre posiadłości
1 grunta, tak np. posiadłość ocenioną na 1081 zł. 
za 5 zł., inuą ocenioną na 1180 za 3 zł. Interpe
lant zapytuje zatem, ua jakiej zasadzie prawnej 
opiera się instytucja egzekutorów podatkowych . 
Czy nie zechciałby rząd przy egzekwow -m u po
datków mieć więcej względu na stosowną ku temu 
porę, i zaprowadzić w tym względzie słuszue n!gi. 
Ozy nie przychyliłby się rząd do tego, aby znieść 
uciążliwą instytucję egzekutorów podatkowych, i 
zaprowadzić natomiast inny, mniej dla podatku
jących kosztowny sposób egzekucji ?

tu miodego okcera Buszmana. porucznika klasti- 
ckiego pułku hjzarów, zabitego w pojedynku przez 
pułkowego kolegę swojego, p. P.... Zwłoki zabite-, 
go przyw iezione zostały do W anzawy, koleją war- 
szawsko-toruńską. Pojedynek odbył się tuż pod 
powiatowem miastem L innem , w płockiej guber-1 
n j i , graniczącdm z Prusami gdzie stoi sztab i 
część pułku wspomnianych huzarów. Pojedynek 
odbył się na pistolety, na 15 kroków odległości. 
Za pierwszym strzałem Buszman padł ugodzony 
w prawą pierś pod żebra tak fatalnie, że w czte
ry dni putem umarł w mękach najokropniejszych. 
Powodem pojedynku óyły, jak powiadają, nieostru- 
żne mowy porucznika Buszmana o działalności 
(diejatielnosti) pana oficera P...., ale ta smutna hi- 
storja jest dość zwykłą pomiędzy oficerami, a po
mimo tego jednak, z powodu, że zabity Buszman 
był Polak rodem, nie obeszło się bez najrozmai
tszych bezsensownych gadań po całej Warszawie". 
Wolno się domyślać jakiego to rodzaju były te 
gadan ia; dziennik peiersburgski sam powiada, że 
przyczyną pojedynku była nieostrożność Buszmana 
w wyrażaniu się o „diejatielnosti" t. j. o pracy 
w winnicy moskiewskiej porucznika P.; porucznik 
Buszman zapewne, słusznie czy nie słusznie, po
sądzał kolegę swego o policyjne instynkta, i zo
stał zabity.

U p r a w y  z a g r a n i c z n e .

M o ro w a  m a ra ia  w  R o s ji .
Dzisiejsza puczta przynosi wielce zatrważające 

wiadomości. Gołos donosi z Odessy : Po śmierci 
seminarzysty Wasilkowskiego poczęto badać hi- 
stoiję jego choroby i sprawdzono, że Wasilkowski 
zachorował w skutek spożycia świeżej ryby. Do
wiedziano się także, że w ostatnim ezasie odwi- 
dzał w szpitalu miejskim pewnego choregu. W 
skutek tego zarządzono rewizję w szpitalu i stwier
dzono, że wszystkim niemal chorym nabrzmiały 
limiatyczne gruczoły. Kaport lekarski wywołał w 
mieście powszechne zaniepokojenie; wysłano więc 
drugą komibję, złożoną z dwunastu lekarzy. Ko
misja ta potwierdziła jednogłośnie istnienie podej
rzanej choroby.

Od dnia 20. lutego — donosi inny korespon
dent Gołosu — panuje w Archangielskn, na skraj
nej północy Rosji, choroba zupełnie podobna do 
dżumy astrachańskiej. Zamknięto wszystkie szkoły 
i zakłady publiczne i zarządzono desiniekcję bu
dynków kwasem karbolowym

Toż samo piszą z miasta Wereja w gubernji 
moskiewskiej.

St. Petersb. Ztg. donosi z Sterlitamaku. miasta 
w gubernji ufskloj w wschwdriei R osji:

We wsiach Dedowo i Federowo powiatu Ster- 
IPamackitgo i w powiecie Bołebejewsktm wybu
chła choroba mająca objawy zupełnie zgodne z 
epidemją w Wetlance. Lekarze nie zgadzają się 
co do rozpoznania: jedni uznali chorobę jako ty
fus inni jako czarną ospę, dyfteiję lub epidemi 
czną szkarlatynę. Zaraźliwość churoby okropna, 
śmiertelność wynosi 72°/0. Lekarz Ogłoblin, któ
ry chorym udzielał pomocy, zachorował sam nie
bezpiecznie. Objawy choroby są następujące: bul 
głowy, zimna febra, nabrzmienie gruczołów limla- 
tycznych i czarne lub czerwone plamy na ciele. 
Chzroba trwa dzień lub najwięcej 30 godzin, po- 
czem Śmierć następuje. Między ludnością powia
tów  panuje obecnie niesłychane przerażenie; wszy
stko w trwodze ucieka zu Ural.

ZIEMIE POLSKIE.
Rzecz na pozór b łah a , leci warta zapisania, 

jako objaw coraz częstszego i śmielszego występo
wania prasy perjodycznej i osób pojedyńczych w 
Kongresówce w obronie praw ludzkich i boskich, 
przysługujących każdemu narodow i. W Wieku czy
tamy następujący artykuł pod tytułem „Nowa cu
dzoziemszczyzna": „Szekspir przez usta Hamleta 
utrzymywał, że dzieją się rzeczy na ziemi i nie
bie o których się filozofom ani śniło. Jeżeliby pe
symistom brakło argumentów na don iedzeme tego, 
to przychodzimy im z pomocą, notując następu
jące zdarzanie, w którem u nas w Warszawie ję
zyk krajowy uznanym został za cudzoziemski.

„Przed kilkunastu dniami pan A. K. przesłał 
pocztą do sędziego pokoju 4go ucząstku apelację 
od wyroku w sprawie cywilnej, zapadłego w pier
wszej instancji, którą podpisał po polsku. Sędzia 
pokoju napisał na apelacji taką decyzję : Mając na 
uwadze że apelacja podpisana w języku cudzoziem 
skim i podpis stosownie do art. 261 ustawy po
stępowania cywilnego, nieprzetłómaczony na język 
rosyjski przez tłómacza przysięgłego lub osobę zna
ną sądowi, postanawiam apelację pozostawić bez 
skutku i za pośrednictwem policji zwrócić ją  po
dającemu. Pan. K. który nosząc nazwisko niemie
ckie, jest jednak Polakiem, uznał decyzję powyższą 
za niewłaściwą i podał na nią skargę do Zjazdu. 
Zjazd rozpatrzywszy Ba posiedzeniu w dniu 2 Igo 
raarea r. b. skargę p. X. i opierając się na kilku 
wyrokach kasacyjnych senatu, w których wyjaśnio
no. że chociaż artykuł 261 ust. post. sąd określa 
sposub podpisywania przez cudzoziemców skarg i 
próśb wnoszonych nc władz sądowych, gdy jednak
że w art. 164, 744, 755 i 756 u. po-t. cyw. u- 
stanawiających porządek podawania 1 przyjmowania 
apelacji nie powiedziano, by niezachowanie art, 261 
ust. pociągało za sobą odrzueonie .takowej, decyzj j 
sędziego pokoju uchylił i rozporządził przyjęcie tej 
•wnej apelacji."

y owoje WrenUa donosi; „odbieramy następu* 
jąe* list z W arw a wy ■ wczoraj) ł  i. 19. b. m., 
p * >  cnaoiaeoł zbiegowisku publiczności, chowano

R o s j a .
Z powodu chybionego zamach i na generała 

Drentelna, naczelnika Illgo  oddziału, który na
wiasem mówiąc, jak teraz widać z gazet peters
burskich, na kilka dni przed strzałem otrzymał 
był od komitetu rewolucyjnego wyrok śmierci, w 
niepozostawiającej nic do życzenia formie urzę
dów ęi sporządzony, korespondent petersburski pisze 
do wychodzących w Moskwie Sncrem. Iżw iestji: 
„Knowania zuchwałe socjalistów-rewolucjonistów 
są u nas na porządku dziennym i prawie wyłą
cznie zajmują dziś uwagę rządu, policji i społe
czeństwa! Zuchwalstwo stowarzyszeń tajemnych do
chodzi do ostateczności. Codziennie policja zdziera 
z rogow ulic proklamacje rewoluejne z nagłów
kiem: „Komitet rewolucyjny socjalistów rosyjskich." 
Nie ma też dnia, aby podobnych proklamucyj nie 
odbierali najwyżsi dygnitarze, a nawet posłowie 
zagraniczni. W jednej z nich .Komitet" ostrzega, 
że Los, jaki spotkał Trepowa, Mezencowa, Krapo- 
tltmiL i innych, czeka wszystkich prześladowców 
„wolności i prawdy." Od czasu śmierci Krapotkin*, 
wielu wysokich dygnitarzy otrzymało ostrzeżenie, 
że są skazani na śmierć. Między inni ni wymie
niają j e n e r a ł a  D r e n t t l n a .  Widocznie, że 
zamiarem jest spiskowców wzbudzić popłoch i przez 
to osłabić prześladowanie. Wobec tego wszystkiego, 
co się tu dzieje, trudno zaiste zrozumieć, dlaczego 
policja, która pozornie wydaje się dość czynną, 
tak mało rzeczywiście robi celem wykrycia taje
mnego komitetu spiskowców, że morderstwa, groźby, 
najzuchwalsze w 3 stąpienia uchodzą, jak dętych 
czas, bezkarnie. Dżuma astrachańska została uśmie 
rzoną przez energję władz. Gdybj podobną energię 
rozwinięto przeciw socjalistom, dżuma moralna 
byłaby niezawoduie zniszczoną. Ale policja krząta 
się, a nic nic robi. Czyżby rzeczywiście groźby 
rewolucjonistów takie skutki wywierać miały ?“

W Odeskim W iestniku  czytamy : „Policmaj
ster m. Odesy, pułkownik Antonów, został d. 20. 
bm wyrokiem sądowym pozbawiony urzędu, sto
pnia oraz czci i godności wszelkich za zaniedba
nie obowiązków, nadużycie władzy urzędowej i 
w s p i e r a n i e  p r o p a g a n d y  r z ą d o w i  n i e 
p r z y j a z n e j . "

Dla wy juśuienia wyroku pdwyższego przypomi 
namy : rok Mmu w kwietniu czy też maju, are
sztowano kilku spiskowych w Odesie, mężczyzn i 
kobiet, pomiędzy innemi niejakiego Kowalewskie
go, który był następnie rozstrzelany za wyrokiem 
sądu wojennego. Podczas procesu, gdy dowiedzia
no się o wydanym wyroku śmierci na Kowale
wskiego, a skazano resztę ua katorgę 1 Sybir, 
przyszło do ulicznych rozruchów a nawet stare 
zbrojnych pomiędzy rewolucjonistami a wojskiem, 
przyczem padło kilku ludzi i sołdatów, za eo je
nerał hr. Lewaszew, ówczesny naczelnik miasta 
Odesy, został natychmiast usunięty pi zez cara, a 
policmajster, pułków nik Antonow, pod sąd wojen
ny oddany za nie wydanie należytych rozporzą
dzeń policji w celu zapobieżenia możebnym zbie
gowiskom podczas toczącego się sądu. Otóż tedy 
widać, że pułkownik Antonów czy z tej lub owej 
przyczyny — czy przez bojaźń, czy też istotne 
sprzyjanie rewolucjonistom zawinił, gdy tak srogo 
ukaranym Został, bo gdyby chodziło o proste u- 
cbybienie w służbie, to poprzestanoby tylko 
na usunięciu jego i  posady, tak samo jak to u- 
tynióAP % Mania Lewarowym -

K  R O K  I K  A.
Lwów dnia 28go marca.

Odczyl trzeci z kolei, na dochód bursy nau
czycielskiej imienia Sapiehy, odbędzie sic w najbliż
szą sobotą t. j. dnia 29. w sali ratuszowej o godz 
7ej wieczorem. Przedmiotem odczytu bodzie najnow
sza a nieznana dotąd humoreska p. Alberta Wii-

Niech ci ta ziem ia, którąś tak ukochał, lekką 
będzie, zacny Karolu mój, pot ói Tobi !

J . I. Kraszewski.
Drezno 23. marca 1879.

Od J. I. K raszew skiego otrzymał Dziennik 
Poznański pismo następujące

Z niezmierną przykrością przyoliuJzi mi zabraó 
głos raz jeszcze w sprawie osobistej i prosić sza-

ozyńskii go (autora „Kłopotów starego komendanta ). noWQ̂  Redakcję o umieszczenie kilku złów, objaśnia1 
p. t. „Riądy dziadzi ibab3l.“ Bimoreskę tę o czyta j ł0yCj, m5j to&st. z którego, j
ulubieniec lwowskiej publiczności p. Gustaw Fiszer. 
Kto przypomina sobie, i  Jaką werwą czytał artyuta 
ten przed pól rokiem hnmorfc.kę p W. p. t. „Ka
pitan Profesor* — ten pospieszy s  pewnością na 
najbliższy odczyt —  aby uczestniczyć w tuj arty 
stycznej rozrywce, którą obdarza publiczność taki 
ploars jak p. Wiiuzyhski i taki artysta jak p. 
Fiszer.

K onfiskata  Wczorajszy nnmer Gazety Naro
dowej aestał przez prokuratorję państwa skunttsko 
wany z powoda wzmianki o ministrze Gla&erze.

K om enderujący w  G alicji bar. Mollinary 
powrócił wcieraj z Włoch. Dnia 25. miał posłu 
chanie u cesai z Utrzymuje się pogłoska, że bar. 
Mollinary clme ustąpić z swej posady.

Stypendja. Z faudaoji J a n a  Ż u r  a k o w 
s k i e g o  otrzymali a) stypendja po 262 zł. 50 c l . : 
Gabrjel F l t k a ł o ,  i_5 klaSy gimnazjum w Dro
hobycza, tudzież Jósel Bognmit S ł c t w i ń z k i  z 
3go roka wydziału filoz iflosnegu w Ki akow.e, który 
dotąd pobierał stypendjum u fundacji Francis: sk i 
Zawadzkiego ręcznych 210 z ł . ; b) stypendjnm ua 
210 zł. Feliks E Im and B l a u t k  z 4go roku poli
techniki we Lwowie; c) stypendja po 157 zł. 50 ct 
w. a. : Jan  P a r f i ń s t i  z 3 g o  toku praw we 
Lwowie, Marceli M i s i ń s Ic i z 3go roku praw we 
Lwowie i Józef Z i e m b a  z 3go roku praw w K ra
nówie.

Z fundacji A n t o n i e g o  D y d y b z k i o g o  
przeznaczonej przedewszystkiom dla krewnych i imion 
ników fuu latura, otrzymali stypendja po 300 z ł . : 
Jan  Andrzej S i e d l e c k i  z 3ciej klasy gimnazjum 
sw. Jacka w Krakowie; Fraiicisaek Wincenty S i e 
d l e c k i  z 2giej klasy tegoż gimnarium; Teofil 
Konstanty D y d y ń = k 1, uczeń 4tej klasy szkoły 
Indowej im. Elżbiety we Lwowie, stypendjum o ro
cznych 240 sl.

Z fnndacji imienia S z c z e p a n a  S t a ń k i  e- 
w i o z ą ,  przeinaczonej dla krewnych męża funda
torki otrzymali stypendja po 200 zł, w. a : Marjan 
Kazimierz S t a n k i e w i c z  z 4tej klasy 1 Fran- 
oiisiK S> a n k i e w i o z  z 2gioj klasy gimnazjum 
Fnumiszka Józefa we Lwowie, Ottilo Emilian S t  a n- 
u e w io  > 2giej klasy zzkołj pospolitej w Dolinie, 
Marja Augustyna S t o j a ł e w s k a ,  ncienaica 5tej 
klasy w zakładzie wychowawczym F. Bubcrskiej we 
Lwowie, Aniela Marja B o r z e a k a ,  uczennica 4tej 
klasy szkoły ludowej w Zearazu. (fi. d. n.)

T ow arzystw o  politechniczne. Zgroma
dzenie tygodiuuWB Tow. odbędzie się w sobotę dnia 

marca br. o godzinie 8tej wieczorem w zali ry- 
snukowej muzeum przemysłowego w ra tt zu. Ra po
rządku dziennym : 1. Odczytanie protokołu z osta
tniego zgromadzenia. 2 Wykład p. Waltera „O ge 
oiogiesnym układzie Karpat i o nafcie." 3. Wnioski.

f  Jen e ra ł C hłapow ski, wesorajaz j  nocy 
nmart w Tnrwi Dezydery Chłapowski. Urodzony w 
r. 1789 i Mozzczońskiej, syn starosty Chłapowskiego, 
wstąpił on w r. 1807 do nowoutworzonej armji 
polskiej, z którą odbył kampauję rosyjską 1812 r. 
fapoleon mianował go oficerom ordynansowym, pó

źniej został dowódzcą szwadronu gwardjt. Od r. 
1813 mieszKal na wsi. W r. 1831 Ccłopioki po
wierzył mn dowództwo pałka a następnie brygady. 
Odznaczył się w bitwie grochowskiej. Po bitwie 
ostrołęckiej udał się na Litwę i zebrawszy tam 
5.000 Indii, połączył się z Giełgudem. Po chybio
nym ataku na Wilno, cofnęły się resztki korpasn 
litewskiego i wtedy ścigany prnei Moskali schronił 
■ię Chłapowski do Pras. gdzie dłuższe przebył wię
zienie i znaczną za] iacił grzywnę. Ostatnie lata ży- 
cia poświęcił gospodarstwa rolnemu i pisał wiole 
dzieł gospodarskich.

■ K arol D rzew iecki. Bolesna dochodzi nas 
w tej chwili wiadomość o zgonie Karola Drzewie
ckiego (syna szefa), po długich cierpieniach zmarłego 
w Kunce (w powiecie Hajsyńskim) na Podola d. 20. 
marca br.

Od lat dziesiątka śp. Karol był męczennikiem 
na ciele, gdyż wł&dzy ruchn byl pozbawiony, ale ży 
wy ów umysł, jakim się niegdyś odzi sesał, pozostał 
mn do zgonu. Dnia 18. bm. telegram mieliśmy od 
niego, a dniu 20. jnż nie żyl. Serce złote, zdolności 
wielkie, trzeźwy i rozumny pogląd na sprawy ludz
kie go odznaczał.

Na pól żołnierz, gdyż służył z odznaczeniom 
się w r. 1831, pół literat i poeta, natura ciekawa i 
chciwa wiedzy, nieboszczyk Karol dopóki miał siły, 
rznc&ł się na wszelką pracę s młod sieńcsym sapa
łem 1 każdej szczęśliwie mógł podołać. Główną spu
ściznę po nim stanowią dram aia, z których najcel
niejszym jezt obraz dramatyczny „Jeremi Wiśniowlo- 
oki*. i Jcomfcdje właśnie będąc" pod prasą (u Zupań- 
skiego), po raz pierwszy przez nas w jodn,. wiązkę 
zebrane. Karol nie donfł na nieszczęście tego wy
dania , któreśmy mu gotowali. Z  podró sy jego na 
Wschód przedsięwziętej, kilka listów nadesłanych 
drnkuwałt „Ateneum." Więcej ich zapewne pozos^ło 
w teoe, jak równie pism różnych, pisanych dupóki 
mógł władać ręką. potem dyktowanych najzacniejszej 
małżonce, która łoża chorego była wiurnym nieznu- 
żouym stróżom do sgona. Kilka razy na d sj 
trzeba go było dźwigać 1 podnosić, przess Izać, a 
czuwać nieustannie. Cześć temu poi wie emu bez gra- 
itic , do jakiego tylko polska niewiasta idoln I jest, 
bez szemrania, bez wysiłku... ,

Kto znał. jak my, s bliska poufale śp. Yaro,a, 
ten tylko ocenić go potrafi. Potrzeba się doń było 
sercem zbliżyć, rż y c , spoufalić, aby s niego dobyć 
te skarby, myśli i uczuci i, któro w sobio nosił. Czło
wiek najlepszego towarzystwa, chętnie wldźiany wszę
dzie, śp- Karol wolał nad °wiat zaobz» domowe, 
ki VJ swe i praoę ducha własnego nad mnogiemi 
zagadnieniami, które umysł jego zajmowały.

Nie dosyć ceniono jogu obraz diamatyosny „Je
remi Wiśniowieoki", odznaczający się aoskomłem 
wniknięciem w duoha czasu, * iernym kolorytem i 
poetycznem wypełninniem głównych charakterów, do 
któryeh pojęcia źródła nam skąpe zostawiły wska
zówki. Komedyjki jego również zale« i j ,  się odmalo
waniem wiernero, społeczeństwa • z którego do nich 
tresó czerpał, i tym dowcipem, ostryr. a trafnym, 
który odznaczał śp. Karola Mówił nie wiele, lecz 
ile razy sie odezwał, tryskało jakieś światło se 
słów jogo.

Nie godzi się pominąć W ten  pobieżuem wspo
mnienia jego prsywiązańla do ojoa jego głębokiej, 
rzewnej miłotei dla kraju, jego wylania się dla dzie
ci, rodziny i przyjaciół. Jeden to był > tych ludzi, 
00 choć cioto przeszli przez życie, i sztawialą po zo- 
bis pamięć trwałą, a szacunek i miłość towarzyną 
im do grobu.

jak widzę, wyciągać 
chcą wnLski, sięgające po za jego rzeczywiste zna
czenie.

Oznaczając dla tych, coby o tern powątpiewać 
mogli, że nie pru -talem nigdy być członkiem na
szego społeczeństwa 1 dzieckiem katolickiego kościoła, 
wcale nie miałem na myśli przyznać się do jeaności 
z jakiemkolwiek krańcowem stronnictwem.

Należąc calem sercem do kraju i do kościoła, 
nigdy w żydn nie należałem ao żadnego obozu, wy 
łączającego się j odosobuiaiąeego, w przyszłości też 
dozostanę ua lem stanowisku, jakio zajmowałem przez 
całe życie.

Drezno, dnia 25. marca 1879.
J. I. Kraszewski,

„S a n 11 pisze, że w najbliższą niedzielę, tj. 
dnia 30. bm. zjeżdżają do Przemyśla pp. Wł. B e ł z a  
i dr. J u l i a n  O c h o r u w i c z  dla dania w tamtej
szej sali ratuszowej, na rzecz przemyskiego Towa
rzystwa pomocy naukowej imienia „Kraszewskiego" 
dwóch odczytów „O przedclirześciańskich czasach 
Polski" (o. Be ł z a )  i „O najnowszych wyualazkauh' 
(p. dr. O c h o r o  wi c/ ) .  Powodzenie, jakiem cieszyły 
się we Lwowie prelekcje oba tych panów: — poo 
tyczny obraz zamierzchłych czasów, jaki nam skre
ślił w przemówieniu swem p. Beiza i gruntowny a 
przecież tak pociągający wykład p. Ochorowicza o 
najnowszych zdobyczach wiedzy ludzkiej: tuszymy, 
że i w Przemyślu zgotnją dla nicu licznych słucha
czów i nąjgościnuiejsze prisyjęcie.

Odczyt O ttona H ansnera. Dnia 3 . kwie 
tnia odbędzie się w Wiedniu w sali stowarzyszenia 
inżynierów i architektów odczyt posła Hatłnora w 
języku niemieckim, ua dochód stowarzyszenia mło
dzieży polskiej „Ognisko." Tytuł odesy tu wielce 
obiecujący: „Hlatorjtt nędzy ludzkiej."

A resztow anie. W Wiedniu został dnia 25. 
b. m. w południe uwięziony p. J ó r n f  G l i n k i e -  
w i o z, 1 34, rodem z Poznania, żonaty. P. Glin 
kiewicz, były redaktor Gazety Toruńskiej, ścigany 
od r. 1876 przez sądy pruskie listami gońosemi za 
przestępstwa prasowe, bawił od dłnższego czasn w 
Wiedniu jako „Józef Hilary, dzienni, arz z Pesztu." 
Deutsche Zty. donosi, że p. Gliukiewici był jaż raz 
w r. 1876 uwięziony w Krakowie. Aresztowanie 
jednak nio udało się wówczas p. Englisehowi, gdyż 

Glinkiewicz śmiałym skokiem z okua zubndowauia 
policyjnego okupił sobie wolno ć.

Za lichw ę wydalony został z Wiednia Izrael 
J a k u b o w s k i ,  rodem z Krakowa a obecnie pod- 
dauy augielski. Dnentlemm ten doprowadzał prze
ważnie oficerów i niższych urzędników do samo
bójstwa

T e a tr .  (W Ł )  Obaczyllśmy wczoraj obrazek 
z świata moskiewskiego. W komedji trzechaktowej 
K o b y l i n a  „Zaręczyny Kroczyńskie^o" rzecz cho 
dzl o zioaroicanie, ezyli grzeczuiej powiedziawszy o 
wyłudzenie w pewieu przyzwoity, dosyć skompliko
wany sposób szpilki brylantowej, u pewnej młodej 
pauienkl. a w następstwie i jej miljonowego posagu; 
słowem o o s z u s t w o  na wielaą skalę. Char uctery- 
stycznym rysem tej komedji jest to, że z dwocb 
jej głównych bohaterów nikczemny jest szulerem i 
oszustem, szlachetny szpiegiem i denuncjantem... w 
s z l a c h e t n y m  cel u.  Oprócz tej typowej treści, 
jedna tylko istnie moskiewska postać Iwana Rasplm- 
jewu, pieozeniarza i katorżuego nrwisza wieszającego 
się u klamki pańskiej do s z c z e g ó l n y c h  por n-  
o s e ń ,  jest typowo oddana, a cokolwiek zresztą mo
że i sam Kreczynski. Inni to już tylko malej więcej 
ogólnikowe dosyć szablony, złażące is  kanwę do 
prseorowadsenia treści. K >medja Kobylina nie od
znacza się ani dowcipem, ani wielką znajomością 
sceny, ani ciekawie prowadzoną intrygą. Rzecz cała 
z góry spodziewana —- monologi powtarzają się zbyt 
osęsto, erdyź autor nie posiać a zręczniej) .y su spo
sobów porozumienia się z publicznością. Akt pierw- 
izy przewlekły i bezbarwny — dopiero w drugim 
pojawienie się Rasplujewa. ożywia akoję i nadaje 
kolorytu obrazowi, Ależ go wyśmienieła odegrał p 
Z b o i ń s k i .  Role innych artystów, dosyć zwyczajne, 
nie nastręczały szczególaiejszego pola popisu.

* Dziś w piątek po ras dragi „Zaręczyny 
K/ecsyńskiego," komedja w 3 aktach z rosyjskiego 
8 ichawo Kobylina.

* W poniedziałek dnia 31. b, m. dany Łęlzie 
na dochód p. P o d w y s s y c z k i e g o ,  reiyse a, na
szego teatru, sensacyjny, a od dwa lat nie grany 
dramat p. t . : „Dwie sieroty." Pnblicsność, k tó n  
widzi tylko artystów podczas przedstawienia, ani 
■ię domyśla, ile pracy ciężkiej, ile trudu kosztuje 
reżyseta wystawienie każdej „stuki nowej — toż 
spodziewamy się, że w uznauiu tej pracy i nieza
przeczonego talentu beneficjanta, sala teatralna prze
pełnioną będzie.

nie sposób się dostać jeszcze od esasn ustania tego- 
roonnej sanuej. Być jednak może, że joszcie będnimn 
mieli dobrą sannę, i że w ten sposób same nieba 
wpłyną na losy sprawiedliwości nasnego miasta. 

W ie d e i  26. marca. Cesarzowa przybyła dziś
0 godzinie lOtej rano w ba. azo dobrom zdrowiu 1 
usposobienia. Nie było jej w Wiednin pięć tyroani.

Flsnrzom  pokątnym  w Wiedniu gros! nie
bezpieczeństwo. Pizedwczoraj magistrat i sąd karny 
wytoczyły śledztwo pięcia rabnlistoiu tego rodzaju, 
którzy intbrea swój prowadzili na wielką skalę.

P o rn c k u ik  Z u b o w ic z , który w czasie po
wodzi szegbdyńskiej dokouywal cudów poświęcenia, 
prsybył onogdaj do Wiednia bardzo cierpiący W ska
tol, nadludzkiego wysilenia nastąpiły ataLl krwioto-
1 owe, Nie wątpią jednak, że dzielna natura poru
cznika przemoże chorobę*

F . A c h ille s  I n t e r in g , poddauy francuski, 
dawny współpracownik Gaulois, został przez władzę 
zatwierdzony jako redaktor i wydawca B,evm Slave, 
wyehodi ącej w Warszawie.

O g ło s z e n iu  n i s ę ś o z e  „Oaz, Lw." z d. 27. bm
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 162 w Uorucku powiat 
Sambor) Cena wyw. 1225 zlr. — Realność pod 5 136 
w Letni (powiat Me lemoe). Cena wyw 87E J i  — Real
ność pod 1 19 w Piskorowicacb (powiat S eniawa). Cena 
w. 270 zir. — Realność p >d 1. 58 w Dybkowie (powiat 
Sieniawa], Cena wyw. 200 zJr. — Realność pod L 317 w 
Jaworowi 9. Cena wyw. 240 ztr. — Realność pod 1. 148 
w Horacku (powiht Medenice). Cena wyw 585 -łr. — 
Realność pod 1. 222 w Wofczem (powiat Turka). Cena 
w. 30) ztr. — Realność pod 1. 17 w Staninie (powiat Ra- 
dziechów). Cena w. 3,00 złr. — Realność pod 1. 40™4 
w“ Lwowie Cena .?}'«. 526 rłr. — Realt-isć pod 1. 87 
w Grabowcu (powiat Stryj). Cena wyw. 1000 złr — Kia! 
nośćpod 1. 260 w Tyśmienicj Cena w. 200 złr. — Real- ■ 
njść pod 1. 254 w Tarnowie. Cena w. 290 złr. — Dobra 
Łąki dolne z przyleglościami (powiat Pilzno). Cena wyw 
88.101 złr. — Realność (%) pod L 104 w Tarnowie na 
Grabówce. Cena w. 437 złr.

E o n k u - s a .  Posada nauczyciela kierującego w Ja
rosławia. Płaca 600 złr i dod. 100 z łr ., wolne pomie- 
* kacie i ogro l. — Tamże posa ia i żuczyciela mic lijuu g 
Płaca 36) złr. — Posa.* nauczyciela 2 go w Narolu. Pta- 
c ł  3u0 złr. — dalej w Ułozówce, Lub'ińcu nowym, Cho- 
d; lubiu, Płez-nie, Erainara ówce, Eorzenicy i Nowen. 
Siole z płacą 300 złr.

Jaw o ró w  26. marca. W niedzielę duia 30. 
teatr amator ikl na eele <1 >broczyune. Dane będą 
.Gramatyka czyli kaudydat do rady powiatowej," 
komedja w 1 akcie z francuskiego i . Zrsędność i 
przekora," komedja w 1 akcie Alezsandra Fredry.

(?) N iia n k o w ic e  25. marca. Żadne może z 
mniejszych miast Galicji kie bywa u k  często ogniem 
uawiedsaue jak Niźankcwioe. Czy to przez rzadką 
nieostrożność osy też w skutek zbrodniczego podpa- 
lauia roL rodnie najmniej pięć do sześć razy wi
dzieć musimy gorejące strzechy domów i stodół na 
szych obywateli a najmniejszego ratnuku nie ma. 
To też wielką napawa nas radością, że za im. jaty 
wą tutejszych urzędników sądowych i notarjusza. 
rsadaień cnór człowieka, zawiązane zostało towarzy
stwo ochotniczej straży ogniowej, które swoje sta- 
tnta wniosło jnż władzom wyższym do potwier
dzenia.

Tutejsza rada gminua pod światłem przewo
dnictwem swego bm mistrza, pojmując doniosły cel 
nowo zawiązują rej *ię st-uzy, uchwaliła natychmiast 
oprócz rekwizytów ogniowych udzielić jeszcze s miej- 
skiej kasy dwieście złr. nowemu towarzystwa na 
pierwsze potrzeby. Dla nsyskanla zaś większych 
funduszów odbędzie się w miasteczku nasiem w tych 
dniach przedstawienie amatorskie z bardzo urozmai
conym programem a odnośny komitet dokłada jak 
największych starań, aby wytknięty cel w każdym 
kleiunku osiągnięty został.

Nie mulej ciekawą wiadomością z tutejszej mle 
śeiny, jest także fakt, że n&i . są i powiatowy zna- 
chodzi się obecnie w bardzo krytyesnem położenia 
w skuto* bfrku drzewa opałowego, tak że lada dzień 
okazać sta może pot»eb« zamknięcia naszego gma 
chu sprawiedliwości. Zimno bowiem mamy dotkliwe 
bardzo 1. do naszych lMÓyr n pcwodn

Notatki naukow e, literackie I artystyczne
W  Akadem j i  umiejętności odbyło się duii- 17 

bm. posiedzenie komisji fizjograficznej pod przewo
dnictwem prot. dr. Stefana Kaczyńskiego. Przewo
dniczący wyraził prz*.dewszystkiem żal po stracie 
osłonka komisji prof. dr. E. Janoty. Naitępnie przed
stawił jako nowo obranego członka p. Wiad, Kulczyń
skiego skreślił praebieg czynności komitetu admini
stracyjnego, j  lon Komisji w maren ar, wybranego, 
w ubiegłym od ostatniego posiedzenia cusie  , oraz 
zawiadomił zgromadzonych o dodatkowej subwencji 
ruoznej 500 zir., jakie Sejm wyznaczył komisji wy
łącznie w celu geologiczno-górniczych badan kraju 
o pracach nadesłanych aomisjł przez pp. pieiesa Akad. 
mniej. dr. J .  Majera, Trochauowskiego, Krzyżu, Lo- 
muiekhgo, Bykowskiego, Wierzbickiego, Rehmana i 
Weigla, jako też o darach, jakie komisja otizymala 
oa pp. Cholewioza, Kirl.ora, Kohua Koperuiokiego, 
Kotowicza, Ossowskiego i Sierakowskiego. Z  kolei 
p. Kulczyński zdał sprawę z podjętych prac około 
uporządkowania muzeum komisji, mianowicie zbiorów 
botanicznych i zuologlczaycb, a prof. dr Alth z prac 
około uporządkowania zbiorów g- ologiosnych. W dal
szym ciągu prof. dr Alth zawiadomił komisje o za
kresie i kierunku pracy, ściśle zresztą spowimowacu 
nej z pracami komisji, świeże zawiązanej we Lwowie 
rady górnic*ej, której jes; członLiem, o nsiłowaniaoh 
Wydsiałi krajowego około dźwignięcia w kra,™ in 
dustrji naftowej, ku czemu Sejm przeznaczył na 
1879 r. 10,000 złr. i o podejmowanych jnż od kil
ku Im badaniach Gaucji wschodniej pod względem 
geologicznym przez członków zakładu geologicznego 
w W iedniu, poczem proi. dr Alth zdał m  ę ze 
swej zeszłorocznej wycieczki geologiczi ej w Tatry, 
pudubnie jak p. Bieniasz ze swej wycieczki gi ologi- 
csnej na Podole galiojjskie, Po praemówieniu prof. 
dr. Olszewskiego, w któram tenże domagał się od 
komisji energicznego popierania prac sekcji ołieiniCK- 
nej i po krótkiej dyskusji nad tym prsi dmiotem, n 
znała w końca komisja potrzebę przybrania nowych 
członków, proponowanych przez pp. dr.' K ar lińskie
go. dr. A luta, dr. Rostafińskiego, dr. Olszewskiego, 
dr. Wierzejskiego, i uchwaliła przedstawić ich wy
działowi matematyczno - przyrodniczemu do u tw ie r
dzenia.

Dnia 18. om. odbyło się w Akademji umiejętno 
ści nadzwyczajne posiedzenie komisji dla historji 
sztuki pod przewodnictwem prof. Wł. Łnssezkie* i- 
cza, n«. którem p. Paweł Popiel czytał przeznaesoną 
do trzeciego zeizytn sprawozdań Tomisji dalszą csęśc 
pracy „0 ruchu artystycznym na dworze Zynmunta 
I" , opartą na rachunkach Seweryna Boaara żupni
ka krakowskiego z lat 1525—1527. Nad kwestją, 
aki zakres artystyczni j driałalności przypisać wy

pada Bartłomiejowi Berecoi, architektowi kaplicy zy 
gmuutowskiej, a w szcz igóluości osy mn prócz stro 
uj architektonicznej i ogólnego kierownictwa inueml 
robotami, prsyzunć nalesy rakże przeważny udział 
W wykonaniu robót rzeźbiarskich i odlewniczych, wy 
wiązała ię żywa dyskusja, w której brali udział 
prócz prelegenta także przewodniczący, tudzież prof. 
Łepkowzki i prof. Smolka.

Komisja konkursowa krakowska odbyła w 
tych dniach trzecie posiedzenie. Obecnymi byli PP- 
Anczyc, Cieszkowski, Estrejcher, Kłobnkowski, Ko- 
źmlan, Rychtor, Szukiewics, Zas" rjfuwwfss. Zale
ski, Zathey. Odrznoona następujące sztnIJ- „Literaci 
w miasteczku" kom. w 5 aktach. „Niewolnica" dra
mat w 4 akt. „Gdzie szczęście" kom. w 3 akt. „Ze
msta i miieść* trag w 5 a lt. „Niespodzianka* kom. 
w 3 akt. „Dziwak* kom. w 3 akt. „Car idzie!* kom. 
hist. w 3 akt „Sofja Kmicianka" dram. hiat. w 3 
akt. „Wincenty z Szamotuł" tryl ngja. „Na brnkn* 
kum. w 4 akt. Zalecono do wspólnego czytania: „Po
tęga kobiety* dram. w 4 akt. „Z posagiem" kom. 
w 4 akt. Ogółem zalecono do wspólnego orytaula 
sztnk 5: kouedlyj dwie, dramatów trzy. Dokończono 
następnie wspólnego czytania dramatu „Izrael na 
puszczy", nad którym wywiązała się dłntsz» dysku
sja , i przeczytano wspólnie dramat „Potęga kobie
ty." — Przyszłe posiedzenie odbędzie się w niedzie
lę 30. bm,

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie, z  d. 27- marca.) 

Prsewodniciąoy prezydent p, A l J a s i ń s k i .  
Jako naglące wniesły sekcje dwa wnioski. Pierwsi.y 
wnosi sekoja EL w sprawie wyboru delegata dc an
kiety, która ma się z inicjatywy towarzystwa go
spodarskiego zająć urządzeniem targów na zbi *e l 
bydło zarodowe we wrześniu we Lwowie, a do któ
rej to ankiety towarzyiwo gosp. zaprasza ranę 
miejską, aby wysiała swego reprezentanta. Bada 
przystąpiła natychmiast do wybora i (.0 dwnkrotuem 
głosowania wybranym został p. J .  D o b r r a ń i i  i.



DZIENNIK POLSKI

W pnrwiiMD glosowania najwięcej miał gloeó* dr. 
Mileret.

£  drsgim wnioskiem naglącym wesała sekcja 
TTI Wnioskodawca proi. Z a c h a  r j t  w lo s . Pinie 
wad w obec notoryranie ananegj faktu że ceny 
m d l  i innych cerealjów snauBiile pospadały, ceny 
żywności jednak wcale w nassem mieście nie nul 
żyły sic, rad- miejska lecnee wybrać komisje % 7 
caljnaów, ki orały wypracowała projekt apro#isaeji 
ml, A ta  Łissego w nywnośd. Nagłość aaś wniosku 
motywnje sekcja wamagająeą sie nedsą w miościb. 
J akkolwiek regulamin nie zet wala na uytknyje, n*T 
wnloaek jaki ma być jako n a g l ą c y  traktowany Inb 
nie, rozpoczęła sie w tej kwestji długa rosprawa, 
która oititecaule skońcsyła sit tern. de mówiono i 
o merytorycznej eięóoi wniosku. Nakonieo uchwalono 
traktować ten wniosek w drodze regulaminowej, tj 
odesłano go przes magistrat do sekcji IV., do któ 
rej podobne sprawy należą.

Ę ada Znswala bes dyskusji na nruądzenle w 
zabudowaniu jener ilncj komendy bocznej odnogi wo
dociągu miejskiego, a to na prośbę tejde komendy, 
za opłatą 6 złr rocznib iw celu salwowania p raw . 
własności m in y ).

Pouzem nastąpiło losowanie posagu z fundacji 
miejskiej im. arcykaląinicaki GHzeli. Fundacja ta  
przeznaeson t jest dla sierot lwowskich bes różnicy 
s t a n  i wyznania. Magistrat ro sp ih l stosownie do 
wymogów fundacji konkurs do którego zgłosiło się 
19 dziewcząt. Do ro* L ala  były tylko trzy posagi 
po 150 złr. Losy wyciągał dr. Beiser. Los aprsyjał 
1) Barbarze Oliarczyk, 2) Antoninie Jasińskiej, 
3) Oldze B Dąbrsew sklej.

! rzelnie, ponoszą niesłychane szkody, dodawszy 
1 jeszcze do tych szkód, straty na wołach opaso
wych , niejeden z dzierżawców zbankrutować musi. 
Dziennikarstwo krajowe powinno sit} za|ąć tą spra
wą grożącą ruiną materjalną wielu Judzi, gorliwie, 
wezwać swoich korespuudentów w kraju do prze
syłania dat dokładnych w tej kwestji, a może to 
w końcu spowoduje naszą delegacją w Wiedniu, 
że się zalmie tą sprawą energiczniej niż dotych
czas. (S .)

Rolnictwo przemysł i handel.
H andel bydłem  

Wiedeń 27. marca. (Telegram.) Wy
słanym przez Kuło polskie członkom oświad
czył' minister po kilkokrutnycli przedstawie
niach , że jeżeli do wtorku igo kwietnia 
nie nadejdą wiadumości o wzmagającej się 
zarazie w kraju, otwarte będą przy zacho
waniu pewnych ostrożności, wiedeńskie tar
gi poniedziałkowe dla wołów galicyjskich.

% T a r n o p o ls k ie g o .  Nie ma pewnie na kuli 
ziemskiej tak potulnego a raczej przygnębionego 
narodu, jak mj tu w Galicji! G djoy w >nnym 
kraju koronnym jnonaichj austrjackiej, wyszło 
rozporządzenie rządowe, któreby pociągało za so- 
uą takie straty czy to w produktach rolniczych, 
czy w przemyśle, juk zakaz dopuszczania bydła 
opasowego z Galicji na targ poniedziałkowy i zró- 
tiuańut go z bydłem pochodzącem z kontumacji, 
cha( iaż pochodzi z okolic, gdzie z irazj nie m> i 
nie było . — posypałyby się skargi do minister
stwa. do ltaay państwa, w kraju zwoływanoby 
tnęętingi, dzienniki byłyby zapełnione opisaniami 
poniesionych już strat, jako też strat które nastą
pić-mu3i.ą , a posłowie tegoż kraju koronnego w nie
c n y  tę sprawę w Radzie państwa jako interpela
cją.- :TJ nas poprzestano na meinorjale podanym 
jjfżez Izbę handlową lwowską do ministerjun . ja- 
kotóż przez komitet Towarzystwa gospodarskiego. 
Kogo nieszczęście to nie spotkało, iż miał wuły 
na targu t ak '  zwanym K alberm arkt, lub też nie 
jwit dokładnie obznajomionym z handlem wołów 
pasowych, ten nie może mieć nawet wyobraże
nia o stratach, jakie się przytem ponosi. Różnica 
cfiuy między targiem poniedziałkowym a środo
wym jest przynajmniej 4 złr. na 100 kilo przy 
fótynej1 jakości. Średnie woły ważą 700 kilo para, 
a zaten 28 złr. straty na parze. Lecz tu jeszcze 
nie koniec; prócz tego rzeznicy wymawiają sobi. 
h ip rżó d , jaki procent od żywej wagi ma być od
ciągnięty, a gdy doskonale sńj znają na tern, ile 
wyły gdy były ważone stracić m ogą, taksują tak, 
aby na 100 kilo mieć przynajmniej 2 procent zy
sku , co znowu robi 7 złr. na parze wołów; prócz 
tego kilka albo kilkanaście wołów brakują, aby i 
na tych , które sami kupują, znowu na parze po 
kilkanaście złr taniej kupić. Jeden z m oiia zna
jomych, który na jednym z ostatnich targów śro
dowych miał 140 wołów, stracił n .  nich cztery 
tysiące, to jest większą połowę kosztów karmy.— 
Wiadomo powszechnie, że w miesiącach kwietniu 
i maju , Galicja wysyła na każdy targ dwa tysią
ce i więcej wołów tygodniowo. Jeśli dotychcziibo- 
wy zakaz będzie trwał dłużej, właściciele wołów 
opasowych w naszym kraju stracą krOC‘ift tysięcy. 
l\»dole najwięcej ucierpi, gdyż przy tegorocznym 
nieurodzaju ziemniaków i ich złej jakości, a poda
tku podniesionym o 46 procent, ci co pędzą go-

W le d e lk  26. man a. Na dzisi jazy targp - yk ęlzoi o 
w ułów galicyjskiuh 620. Targ był dla rzeźniló # hardzo 
pomyaluy. Płacono 47—48 -a średnio dobre w< ły, dwie 
partje zaś prima jedną po 49, dru ą po 50 złr. aa 100 
kilo. Wszystko sprzedano. Co będzie jak przyjdzie za 
parę tygodni 1500 do 2000 galicyjskich wołów na targ 
kontumacyjuy? Można się spodziewać wielkiej klęski, je
żeli rząd nie dopuści na targ poniedziałkowy bydła z 
tych części Galicji, gdzie o zarazie i .całych ió nawet.

Kr-ą<rtUifou>icz tfi SiheU. 
K ile c o s U a Z . W Lipnicy wielkiej, w powiecie gry 

bowisim i w Lanoncie pawirtu łańcuckiego w y g a s ł  
kaięgosuaz. Z tego puwodn znos', się okręg zarazy, do 
którego wcielone zostały, oprócz wszystkich m;ej-cowości 
powiatu gry bowzk.ego, także miejscowości powiatu łań- 
ouokiego i rzeszowskiego, oraz brzeskiego i nowosąde- 
ok.ego, mniej jak 2n 6 kilometrów od Łańouta, wzglę
dnie Lipnicy wielkiej oddalone. W powiatach tych mają 
być ściśle przestrzegane postanowienia $ 15—19 ustawy 
z dnia 29. czerwca 1868.

Przegląd polityczny.
Lwów 28. marca. 

Ogłaszamy we właściwem miejscu otrzymany 
wczoraj list p. Kornela Ujejskiego w sprawach de- 
legacyjnyca — zastrzegając się jednak, iż nie we 
wszystkiem podzielamy zdanie dostojnego posła , 
a najszanowniejszego poety. Nie możemy się mia
nowicie godzić na zdanie, iż' także i po nowych 
wyborach do Rady państwa będzie musiało kilku 
pusłów stać po za kołem delegacyjnem, zdanie — 
które secesję uwiecznia, chwilowo konieczne złe 
czyni chroniczną chorobą. Wrócimy jeszcze zresztą 
do tego przedmiotu i obszerniej o nim pomó
wimy.

Rozprawa budżetowa w Izbie poselskiej Rady 
państwa rozpocznie się już w sobotę. Poczyń, ono 
już przygotowania, aby posiedzenia odbywały się 
d w a  r a z y  d z i e n n i e .  W ustawie fiuansowej, 
którą ma komisja przedłożyć Izbie ustanowiono 
rozchody państwa na i. 1879 wsumie 418,416.836 
złr. Suma przychodów wynosi 392,565.144 złr.

Na dzisiaj zwołane posiedzenie izby panów, 
ma się zająć uchwaionemi przez Izbę poselską u- 
stawą o poborze podatków przez miesiąc kwiecień 
r. 1879 i wypuszczeniu renty złotej, nowelą o po
datku gruntowym , ustawą desiniekcji na kolejach 
i okrętach przy przewozie b y d ła , tudzież sprawo
zdaniem komisji o zamknięciu rachunków za rok 
1876.

Ponieważ sejm węgierski rychlej niż się spo
dziewać było można — »o już w bieżącym tygo
dniu załatwi sprawę traktatu berlińskiego, przeto 
przypadająca na Cishtawię na rok 1879 kwota na 
soszta okupacyjne, będzie mogła być wstawiona 
do budżetu, jeszcze przed rozpoczęciem szczegóło
wej rozprawy budżetowej w Radzie Danstwa. Po 
zapadłej uchwale sejmu węgierskiego odbędzie nie- 
zwłoczuie jeszcze jedno posiedzenie delegacja wę
gierska celem promulgowania powziętych uchwał, 
a równocześnie uchwały te będą ogłoszone w 
D z i e n n i k u  u s t a w  p a ń s t w a ,  a m ini 
ster de P r e t i s wniesie w Radzie państwa pro
jekt ustawy względem wstawienia w budżet na rok 
1879 przypadającej na Uisliwawię kwoty kosztów 
okupacyjnych w wysokości 52 miljonów z łi. Tym 
sposobem niedobór m stijacki na rok 1879 wynie
sie nie 25, ale okrągło 78 miljonów złr.

Donoszą, że nader ważna dla nas ustawa 
sejmu galicyjskiego, zniżojąca d o d a t e k  i n d e -  
m n i r a c y j n y o 3 c t .  na rok bieżący otrzy 
mała sankcję cesarską

Na czele dzisiejszych wiadomości figuruje gło
wnie sprawa m i ę s z a n e j  o k u p a c j i ,  a 
która ponownie w tych dniach podjęta, co chwila 
inaczej się układa. Dowód zatem najlepszy, że nią 
się czynnie zajmują. Obecnie mamy o niej wprost 
sprzeczne ze sobą doniesienia. Według depeszy z 
Petersburga do Polit. Corresp. projekt mięszanej 
okupacji miał zostać ostatecznie zaniechany. Frem- 
denblatt zaś chociaż cytuje tę wiadomość, utrzy
muje wszakże wprost przeciwnie, a nawet dodaje, 
że „o ile jego wiadomości sięgają, miała już i Au- 
strja przystąpić do tego projektu.“ Wobec tego na

leżałoby przyjąć, że istnieje sprzeczność między 
dwoma organami połurzędowemi, ale Fremdenblatt 
uprzedzając to mniemanie , chętnie wspomaga się 
uwagą Czasu —  którą wreszcie nrzed kilku dnia
mi my również czyniliśmy—że Polit. Oorr. jakkol
wiek przytacza różne dla niej samej czasem podej
rzane doniesienia, to wszakże nie bierze za nie ża
dnej odpowiedzialności. Czyni to ona jedynie dla 
okazania jak w tern lub owem miejscu na tę lub 
ową sprawę się zapatrują, gdyż to pokazuje miej
scowe dążności. Dla tego też Freindenblatt utrzy
muje się j rzy swojem, mając po swej stronie wia
dumości Timesa, Iudep. betge, Nowej Pressy i in. 
Dodajmy że korespondent londyński tej ostatniej 
donosi, że okupacja, o kiórą tu idzie, składałaby 
się, weaług czynionych projektów, „z wojsk mo
skiewskich , austrjackieh, włoskich, angielskich, a 
m o ż e  także i tureckich. “ Jeżeli jednakże donie
sienie Polit. Corresp. jest zgodne z taktem , któiy 
chyba mógłby był po wsiać w ostatniej chwi l i , i 
jeśli prawdą jest, że Rosja naostatek sama od sie- 
jie m .ała również proponować mięszaną okupację, 
naturalnie złożoną i z jej własnych woj k po czę 
ś c i , co słusznie m niem ają, lepiej żeby cały taki 
projekt upadł, gdyż ,v miejsce europejskiej straży 
pozoslawionuby na Bałkanach tego, pr/eciwKo któ
remu ta straż jest potrzebną

Nowa Presse otrzymuje wiadomuść z M a c e- 
d o n j i ,  że t. z. „ r z ą d  t y m c z a s o w y "  tam 
ciągle istnieje i nie przestaje agitować całkiem 
otwarcie. Celem organizacji przyszłych zaburzeń 
rozsyła on instrukcje po muych krajach Turcji, i 
wybiera ta n  formalne podatki przez ustawione 
filje. Po wszystkich zaś ważniejszych miastach 
Bułgarji potworzył on sobie t. z. „Ldinstwa" lub 
„Rłagotworitelnyje komitety" damskie, które fuu- 
kojunują nie tylko pud okiem władz moskiewskich 
tak jak ow „rząd tymczasowy", ale stoją nawet 
pod lonnalnym protektoratem Dundukowa. Oto 
jak Moskale wybornie wywiązują się ze swych 
najnowszych obietnic! Zresztą dodaje korespondent 
Now. Pr., że niejaki Mierosław Hubmayer, który 
się cieszj wielce ostentacyjnem zautaniem władz 
moskiewskich, ma już teraz mieć pod swemi 
rozkazami 4u00 gotowych powstańców w Mace- 
donji, podczas gdy inne oddziały powstańcze w 
różnej liczbie wciąż przez obwód melnicki prze
ciągają.

/  N i e m i e c  donoszą, że w miejsce upa
dłego projektu ustawy kagańcowej wciąż stawiają 
w Reichstagu wnioski, któreby ów projekt skute
cznie chociaż w przeciwnym jak rząd chciał kie
runku mogły zastąpić. Dwa z nich nada.,ą preze
sowi Izby moc odbierania głosu. Inny znów pro
ponuje, ażeby Izba mogła udzielać naganę wykra
czającym od legulaminu posłom. National Ztg. 
przestrzega przed nadawaniem zbyt szerokich a trj- 
bucyj prezesowi a radzi takowe raczej Izbie nada
wać. 'lak  więc zamiast ustawy kagańcowej skoń
czy się zapewne na prostej reformie regulaminu 
Izby.

Co do układów z Watykanem, prasa niemie
cka zamieszcza rodzaj komunikatu urzędowego z 
zaprzeczeniem, jakoby po rokowaniach w Kissin- 
gen Bism ark polecił pewnemu przyjaznem u władzy 
biskupowi wypracować nieinorjał w kwestjach spor
nych między l\ atykanem a rządem Germania zaś 
d inosi prócz tego, że wszystkie w ostatnich dniach 
głoszone wiadomości o rokowaniach miedzy rzą
dem a kurją rzymską, ..opierają się tylko na do
mysłach.

Z Monachium piszą o reorganizacji liberalnej 
partji bawarskiej pod przewodnictwem dr. Sch; ma
sa. U ile widać z przemowy tegoż, jest on przy
najmniej co do systemów celno-podatkowych w 
zgodzie z Bismarkiem; co do innych kwestyj za
chował p. Schauss w swej przemowie oBtrożne 
milczenie.

Na wtorkowem posiedzeniu Izby lordów to
czyły się drażliwe rozprawy w sprawie zachowa
nia się władz cywilnych i wojskowych angielskich 
w Afiyce w obec Zulusów. — Jak już wiadomo 
z depesz propozycja nagany rządowi została odrzu
coną, ale z udzielonych dokumentów widać, że 
natomiast Komisarjat angielski w A fn-ce, a szcze
gólniej gubernator sir Bartie Frere nabrał się na
gan od rządu niemało Najsuruwsze cenzury do
stawały mu się od ministra kolonji. Sir M. Hicks- 
Beach zapowiadał mu bowiem wyraźnie, że po
winien był unikać wszystkiego coby mogło dopro
wadzić do wojny, a potem musiał mu wyrzucać 
nawet „przekroczenia swych attrybueyj". Minister 
w końcu wyraził w Izbie nadzieję, że sir Bartle 
hrćre na  ̂ j)rzyazłość nie popa lnie w podobne 
„błędy i oświadczył, że na teraz rząd nie ma za
miaru zastępować go kim innym. Ja ł na stosunki 

angielskie cenzura to arcy surowa, choć na nią

„wysoki komisarz" zdaje sie zupełnie zasłużył, bo Jacu sultaiiskiego wybijano pieniądze celem 
jak powiada korespondent Debatów, ma on zanad- Za\fh  ma kaimów
to swem postępowaniem przypominać moskie- R z r k > l  21 . marca. Izba odroczyła 
wskiego jenerała Kaufmana w Azji, pomimo iż ,T . . , . , ,  J
jak się okazuje, instrukcje Golonią) -cd ice  były rożprawy nad preliminarzem dochodow na 
całkiem różne od tych, jakie Kaufman otrzymuje dzień 28. bm.; przedtem uzasadniali przy- 
z Petersburga. Go do jenerała Chelmsforda, ten wódcy rozmaitych stronnictw porządki 
p>niimo kieski doznanej był mniej zawsze winny dzienne, wyszłe z poszczególnych grup par- 
oS p. B u tle  F rtrę . W e n ta m /e l

Francuski senat przyjął n t f  ł  o ś ć w niosku ' S k u t a r i  27. marca. Hunter aga, ko- 
dotyczącego przeniesienia Izb z Wersalu do Pary- mendant w Allesio, został razem z GO to-
5 ,  w ^ * a n i  *  . W *  r “ -
orzekać, jako o rzeczy zapisanej w konstytucji , 
przyjdzie niedługo- do skut ku, a zatem i przenie
sienie Izb także.

W H i s z p a n j f  przy rozpoczętych wybo
rach pc jaw iły się mamlesty różnych grup polity
cznych v a przed innemi manitest konstytucjonali
stów podpisany przez pp. Sagastę, Ulloa i Rome
ra Ortiz, i republikanów, który redagował Emilio

ciw rządowi tureckiemu. Oczekują tu przy
bycia 10-ciu bataljonów tureckich. Rząd 

' zamierza r o z h r  o i ć Albańczyków.i
F i l i j r O p o l  26. marca. S c h m i d t ,  

dyrektor finansów wschodniej B melj. p o- 
d a ł  s i ę  do  d y m i s j i ;  w skutek tego 
postanowiła międzynarodowa komi-ja oznaj-

Oastolar. Obadwa te manifesty nie mają żadnego Wić urzęduwnie gabinetom europejskim, iż 
zau.au.a w skuteczność zapewnień ministra spraw nie była w możnuśui przeprowadzenia art. 
wewnętrznych, że wybory będą całkowicie swobo- j g  t r a kxatu  berlińskiego, 
dne od presji rządowej, bo ministeijum, ich z d a - . ^  . oa °  .• ~ -uf, vu ; . \  j  i 1 • u • i. • j. ł  Wie4«?U« 28. marca, 10 koUł 40 mm.men. choćby miał. dobre takie chęci, to jest bez- £ fcje iyl7 „ e 2, 2uo sJ ,c kolei t-oledn. -  -  
silne w obec swych subalternów administracyjnej „ la  rio-Auatr 102 50 20-frankówka . . . 9 31
ma.hiny. Ale także obie te odezwy sprzeciwiają! ■ Unioasbank . 75 — Rot>,Jde uaniŁnoty . 114
się bardzo biernej opozycji i nakazują stawić się » koŁe- K"r-
do urn wszystkim wyborcom. , Usposobienie: spokojne.

W ie d e ń  27.
' Jed. dług pat wbaok. U. uO 

_ w “r^br. 64'60Telegramy „l»z. Polskiego.” ;ef5
L n o d y u  28. marca. W i zb i e  niż-  ^cje^tAÓ^iaA 1 so f- 

nad wotum nieutności. bauiu- 4̂1'40
H ic U e ii ,  27. maroa 2. 20 ou.n.

LonUyn . . . .  117"—
S r e b r o ...................— —
20-fn.nkowiLi . . .  9 a i 
Pnkst eto. men. . 6T'3
100 niemiec. 67 45

s z e j  rozprawa 
Stanlnpe wnosi lOmiljonową pożyczkę dla 
lndyj. Civeschen i Fawcott sprzeciwiają się 
wnioskowi. Rozprawę odroczono. Ł \

Stand  1 rd donosi, że rokowania pokojo-: 
we z Jakubem Khanem r o z b i ł y  s i ę . ’ 
Wojska angielskie zbliżają się do Ka
bulu.

W i e d e ń  27. marca. — Izba wyższa 
przyjęła ustawy względem dalszego wybie
rania podatków oraz względem wypuszcze-

Luny kredytowe 167 50 
,  poi. i r. 1860 234 -
,  Ang-iiuelr. b. lttó- — 

linionibaiiv 75’1C 
B kolei Kar -Lr j 229 25 
t  ,  i* tuuon 212 50
,  ,  Pu1 udu. 69 2o
m ,  Alfólda. 111 —
r ,  Klibiety 17yi»0 

_ Lw.-Czer. 1235U 
.  Węg.-Pol 119 r5 

_ ,  Rudolfa 131 JA
_ „ Aljrucńu 10/ —

Un^. staaU-Obl 1877 
Oftiie. ln.lt*mrir.a ja 
iot>4 Luay . . . .
S;eUiu.uc>r. kolej . . 
Verkebr6bank . . .
Tureua.e Losy . .
/ lo t  l roata węgiurgk. 
Węg Gal. kolej

i
i ,  u. erein . . . 
Węgiersku Loą, 
iteichsaark . . 
Rosnyjikie jaruuoty

65 i d  

87 75 
161-50 
“6 6 ) 

111 50 
20 5 
86 05

25» 50 
118 25 
94 25 
67 45 

114
UsposokieniB stale :e.

Berlin  27. marca 5 go ..:. v8 min. 
Rosyjskie Danknaty 198 - O Óalu yj.ms 
Akcje Kredytowe . 436*50 Keto Romańskiej

158—

99 50 
3u 30

nia 100 miljonów renty w złocie. Prezes s»/o renty 78 65 Lombard*
n.nistrów S t r e m a j e r  odparł energicznie - - - -  -
zarzuty lir. Lwa T h u n a, kładąc na to na
cisk , że opinja publiczna nie zostanie za- i»mb*rdy 
niepokojoną nieuzasadnionemi oskarżeniami

VT . , , , . 10.000 liter-proceut *1. 2p76; W u a a - P t s z t :  pszenicaNastępnie przyjęto ustawę regulującą 7ę kiiogr ^a wio?i?j pszemen Z1 se.i; B . i L n : pac- 
podatek gruntowy i ustawę o desinfekcii tóita Uf- fiw<ąenfci«q ivc---, żyto — , oU w iu

tr * ’ o n  V. loco 51-40 5 Sz c z e c i  n : pszenm . 179 —, raepak na je-

121*50 Aostr^ai kie uanknoty 174 20
T « l« c rH H iy  z b o M s e  z dnia 27. _at.rjL. 

W i e d e ń :  pszenica z i. 9 25, żyto zl. 8 85, okowita pr.

sień —■—, P a r y ż  : mąk 100 kilo 60-50.transportów bydła. Książę Schwarcenberg 
żądał środków ostrożności przeciw wprowa
dzeniu zarazy bydła. Widemann mów.ił o Przyjechali do Lwowa dnia 28. marca, 
wypadkach w Czechach. Minister spraw W o tei ż o r z a  J bar 3;.uowsk. z Janowca, t

*, r  r  x Kruazelm-ki ze Zb jrows, K Mar.Jj Cżewski z Wuuatycz,
A Etakow.k e Polski, N. Ksllier e Brodów.

JAwlcnJ- A n s l e l .k l  W Wa>gar( z Przemyśli, T. 
Jarosławski z Sewer uki, K. I awlowski z - Zdeszuwa

wewnętrznych oświadczył, że wkrótce rząd 
przedłoży ustawę przeciw wprowadzaniu 
zarazy bydła. W końcu przyjęto zamknięcie 
rachunków za rok 1876. — Jutro posie
dzenie. I

P e n z t  27. marca. JLzba deputowanych 
przyjęła ustawę o umieszczeniu traktatu 
berhńskiego w księdze ustaw w imiennem 
głosowaniu 208 głosami przeciw 154. f 

J B e rn  27. marca. — Rada narodowa 
przyjęła 65 głosami przeciw 62 wniosek o 
odrzuceniu rewizji artykułu 65 ustawy a 
tern samem odrzuciła uchwałę rady stanu 
o ponownom zaprowadzeniu kary śmierci, i 

r t e r l i n  27. marca. — P a r l a m e n t  
prz} jął jednogłośnie wniosek Schneegansa (.trzymuje w Galicji w r- st z fabryki wy- 
o s a m o i s t n y m  r z ą d z i e  *r Alzazji i łacmie i joleca
Lotaryngii. Bismark zapowiedział, że od
nośne wnioski rządowe przedłoży jeszcze w 
tej sesji Izbie. <

W e r s a l  27. marca. Większość komisji 
senatu oświadczyła się p r z e c i w  p o w r o - '  
t o  w i I zb d o  P a r y ż a .  — Ministrowie , 
oświadczyli się za powrotem, zażądali jednak 
rozległych rękojmi. (

K  l u p t  m f  i m .p o l  27. marca. Suł-

1 8 7 9 .
„ Z n i ż o n e  c e n y .

Angielski
powszechnie jaKO w y b o r n y  i- nany

&r odzie cki
PORTLANO CEMENT

we Lwowie 1317 1—?

I  » W  1 1 »  in *
WB7.yBtkim kolegum, preyja iu> n. i znajomym, z któ

rymi osobiście się poiegirć — przeszkodzo iy bvłem, za-
tan wydal rozkaz, ażeby »  zbędnych za- “  Ł*«~ “  *  ,,J -
pasów złota tudzież srebrnych rzeczy pa- D ‘\ Oswald Bt/n\

Dnia 27 marca.
W*W, * laby handlowej.

Akcje M n~.uk ń 200 t ł  
Lole gal Karola Lndwiks 

B Lwowako-Czerniow_ 
tanku Hipotecznego gal. 

B Kredytowego gal.
Urny ndawne m 100 zł. 

•ow. Kred. gal. 6% w. a.
. . .  ly# ■

Umku Źipci. gal. ,
II. Litty dhitne za 100 zł. 
)al. zakł. kred. włooó. 6°/0 
jgó. roln. kred- *akł. dla 
Gal. i Buk. 6°/, loa. w 161.
IV. ObHgi ta 100 itr. 

ml enjuza. ■ r  gahe.. 
•ożyczki kraj. 1878 6% . 
zoay ..ii«~ a Krakowa .

B B Stanisławowa
V. Monety. 

hikat holenderski . . •
< _ jeiaraki . . . .

O nwnkówka . . . .
*61 imperjał roayjaki ■ 
labal roayjski srebrny 

,  e . ?»P««>wy 
,00 marek niemieckich . 
Irebro aa 100 złr. . . 
fnpony w areb. aa 100 ztr.

Wleiei 25. marca.
\*L Zjed. dług pań. baiA
• t e r  *re’ r B Ohlig. u d . Niż. Auatr.

,  .  czeskie , ,
•  ■ a węgierakie
.  s s Kahoyj»kię
B B ,  bnkowinak.
B B B aiedmiogr.
,węg. poł. kul.3fl0 f 120 z*

Listy tatUuene.
!•/, Bmuan Naród- liaty 
.  «^»oyjakie. . . .

" liaU JLkł i cl !. 
ę gal yfąii .

230 — 
131 -  
258 — 
222 -

87 80 
82 -  
87 80 
92 80

94 50 

91 80

88 50 
91 — 
18 75 
24 25

6 52 
6 56 
9 38 
9 64 
1 60 
1 16 

68  -  

100 60 
10O 26

64 65
64 90 

105 —
103 -  

A -  
88 10 
83 76 
77 90

104 80

100 40

t9  — 
7 -  

#•

227 50
128 25 
254
2 i 8  —

płacą

86 80 
81 -- 
86 80 
91 80

92 50 

90 25

87 60 
90 -  
16 75
22 25

6 4 
6 46
9 23 
P 54
1 6i
1 13 

6 25 
J9 60 
o9 25

64 6 ) 
64 75 

104 61 
*  02 -  

62 50 
87 25 
83 25 
76 90 

104 60

100 26 
79 6l

'B -
,-7 7r

5°/# Zakładu Kred. Auatr. 
Domen państ. 120 zł.
Foiyctki loteryjna.

Lusy pożyczki z r. 1839 .
„ „ 1654 .
* ,  1860 .

*/, losób. pożyczki au»t’ .
painw . e  r. 1860 . .

Loay pożyczk z r. 1864 . 
prern. pużyuz. węgier. 
Comorente . . . 
Kredytowe . . .
Żegl. par. na Dunajn 
kaiecia Salm . . .

s Talfy . . .
a Klary B ,

hr. S t Genoia . . 
miasta Bady 
ka. W .. iai bgratz 
hr. Waldatein . . 
hr. Keglevich . .

.  Rudolfa . . . .

.  tureckie 400 franków
Akcjo bankowe i j rtemytł 

Bankn naród, auatr. . . 
Zakłada kredytowego . 
Żeglugi par ra  1 "maju 
Kolei póuioo. Ferdynanda 

raądowaj Er. a. 
zachód, oea. Elżbiety 
PUndiauwej . . 
Galicyjskiej . . 
Czoru.v>wn ckiej . 
Albr inca . . . . 
węg. północ, wacht d. 
ka. Rudolfa 200 zł. ar. 
Alfóld. Kiomańak ej. 
Konayrkó-Bogniuił 
SitMliuiugrodziiiej. 
Ciaań.kiej . . .  
waotaod. węgierskiej, 
auatr. północ. tacKoa 
Franciszka Jozefa 

Bańka anglo-austr. . , 
Zakładu kredyt, węgier. 
Banku franki- austr. . 

galu . dis handlu 
przem. w Kiako* i* 
kri-dyt gali ii 
r *1 o M p°t . 
ei" ?'t I ? ć‘

żądają płacą
118 50 113 —
143 — 142 50

290 280 —
114 75 114 26
117 75 117 50

128 127 50
1L0 50 149 5b
85 — 84 50
27 — 26 —
:68 — 167 2-5
102 50 102 —
46 60 45 60
32 75 82 25
35 — iM 25
37 — 86 50
34 — 88 —
31 25 80 76
'il 75 27 2 '»
17 50 17 —
18 50 lb —
iO 90 20 60

793 791 _
242 25 242 50
540 _ 538 _
2135 2130

„4o 50 245 _
174 75 174 50
6b 75 td 50
30 — 229 60

;31 — 180 —
39 _ 88 50

118 60 fią —
181 75 131 —
,22 60 121 50
108 _ 107 50
98 _ 97 50

195 __ 194 50
115 _ 114 75
|34 _ 134 —
|37 75 137 25
99 98 75

286 25 226 —

&

Obligi pie^wnefutwa.
Kolei kp«zycko-bngnm 73 70 

panstwow. 500 fr 161 75 
Emisja z r. 1867 159 — 
połnun. 500 fr. . 113 20 
Bony 1857-76 6“/o — 
p. c. F. 100 zł. mk. 102 

B 100 zł wa. —
„ w sreb. 5°/0 105 

poiud.-pół. niem.
5°/t za 100 zł. w.a. 88 60 
6°L w arebr .e . . 
galio. Kar. Ludw.
800 zł v a  w areb. 
b°l, aa 100 ai . . 101 — 
Emuta IL . . luu 60 
Lw.-Czer. a 80) zł 
(w ar. e1/, za 100) <9 75 
Emisja z r. 1867 P2 — 
Sie Im 300 zł. wa. 64 75 
ka Rndołfa 800 zł. 
w sr. b% za 100 zł. 80 — 

Tow. pragskie prz. na 
żel. po 800 zł. . . 89 60

W alu ty.
Cesarskie korony . . b 68

dukat na wagę 5 56 
20 frankówka. . . 9 83
SuwerAky angielskie 11 76 
lmpeijały rosyjskie. 9 69
drebro ...................
Srebro kupon, . .
Bank panst. Niemiec 

za 100 marek . 67 5 >
Rubel papierowy . I tb

płacą

73 20 
161 —  

168 — 
112 80

101 60 
98 5-J 

104 60

88 2u 
83 —

100 75 
100 —

79 25 
81 — 
64 50

79 30

88 60

5 56 
b b3 
9 32 

11 72 
9 b8

67 50 
i 14

żądają
Wan , awa 23 marca ro, gp.

Listy tastawne 1 j serji 
s » aeJ ®arji

kupon . 
s s “ owe .

kupon . 
B likwidacyjne . .

anpoi
Kolej V, *r san. * i*d 

s a hydgoa
Roi. pożycz, prem. 1864 

» .  .  IW

glaca
rb. ja t
100 — 
100 — 

97
100 90 

122 
89 25 
121

Przez cała zimę c a l e  m iele

K a l a f i o r y
1009 w i o s k i *  1 4 -0  

w dużych pięknych różach 
otrzymuje i rozseł > handel

S t MARKIEWICZA
we Lwowie, w rynku 1. 42.

Ela maUł H 1 Miału a cl
Drugie papra. ae wydanie, księ- 

ęarnU HUBERT Ł LAHME, 
Wien I ,  Herrengatse Nr. 6 

Radykalna ku acja polo* 
Cjl (wyduMenia się nt s.etuaj i 
I m p i  fsiły męskiej).
Ę/ty Odpewledna aaturze dieta 
I racjonalja kuracja wodna zateui 
biz żadnego lekarstwa.

■*—  4B. druga pop a w it  edycja.
Ceaa 2 złr. z poczt, 2 złr.

m  lo cut 1258 8 15

KARTOFLE
„E A R LT  ROSE" najffiach, tuiejsze 
% wczesniejazych gatunków co do smaku, 
sypkości i plenności, tudzież drugi ratn* 
cek: . . IK E R 1 K J M  PÓ ŹNE ‘ 
łapka biała, wewrątra żółte, naó na nich 
aż do z my zielono. 1 ieule gające zarazie, 
larw- w przechowania aż do nowych 
i nadzwyozaj. ej pl nności, bo 30 — 40 
sztuk po i krzakiem.

Te obydwa gatunki mrżua dostać 
w iulwarkn „Zamarstynów dwAr“ 
pode Lwowem.

Cena 11 korzec 100 Ug. wsgi 4 złr., 
za i przy w-.ięciu narar bo korcy po 8 złr 
loco stacja krlei Lwów-Podaann^e.

Uprasza się o zgłoszenie wczesne do 
Zarządu folwarda r /*ui*retynów dwór' 
petetr w miejscu, by lię można pcro;n* 
niisó prsi d *-ir ę iem wi : j  1478 8 6

A a *pr*eda&

lfasienie BnralDi
sto kilo po 20 złr. w Chlebiczyme 
polaym, poczta i stacja kolejowa 
Zablotów z odstaw ą do stacji kole 
jowej, z ł  worek 50 ct. 1423 4— 4

IW A M ®  JL «  rn A L
( o do kiell-owania wvpró' cwane)

jt i  r j t j j  n o tce, k n riu to rre ,  potne i  la so tre
j e d y n i e  u  1360 11—20

W I L H E L M A  A D A M
w e L w ow ie, p rzy  placu M ariackim  pod L 1 0 .

Cenniki zaviarające rćżnci 1 Dwośoi i korzyści dla p. odbiorców poryłam franoo

Afteia jrf „Sretirr i Orłem” Zygmunta Rukera u Lwowie i
w yroby fab ryk i p o d  f i n t ą :

LUDWIK KOCH i SPÓŁKA w Bodenbach,

Pom ada s  o lejku  ryc j 10 w e go
wypróbos ny środek prz"jiw tlwlźnic 
1 wybadania włosów, nadaje włoBom 

połysk i miękkość.

A rom atyesnr m ydło sia rk o 
w e przeciw v--elkim nieczystościom 
i wyzutem saekómym, jakoteż do za

pobieżenia głowy od łupieży.

W oda m iętow a do płnkani 1 net, 
usuwa złą woń, jakoteż orzeźw. 1 

wzmacnia dziąsła i zęby.
Woda lew tn d o w a  do kadzenia 
w pokoju, rozszerza jak najprzyje

mniejszą woń
Pom ada s  ek strak tu  s ió ł ma
jo w y c h  również zapobiega siwiźnie. 

a nadto usuwa łupież z włosów.

M cdycsne m ydło dsiegciow e
Dr. Fryderyka Kocha. Niezrównany śro
dek w wszelkiego rodzajn chorobach 
naakórnych, oczyszcza iLórę i naaaje 
jej miękkość, isnwa skutki odmrożenia. 
Ruwmei rada, e się to mydło dosko

nale 14 Kąpieli.

Glycfirynu w stanie zupełnej che 
mioznej czystościM ydło tw iue G lycerine-Gold- 

Cream orana nieczystości naekórne, 
jako to piegi i t p. P ły n  do ks-dzenia kilka kropel 

wystarcsu do usunięcia zlej woni w 
pokoju i rozszerzenia przyjemnego, 

balsamicznego zapachn.
M ydło Gkycerine Schónheita- 
Seife chroni płeć i nadaje jej białość 

i delikatność.)

Y eritaM e H a u  de Lys ( ml eko
l i l i o w e), działa zbawienie na pi>ć, 
nadaje jej delikatność, białość i świe

żość wejrzenia. U niw ereclny  p ły n  przeciw
p la m o m  usuwa z łatwością plamy z 
masła, łoju. żywicy, ftearyny, laku, 
dziegciu i t. d. z tkanin 'wszelkiego

rodzaju

M ydło kokosow e nader tanie i 
dobre mydło do zwykłego prania Poudre de His: czysty, nieszko 

dliwy pnder.M ydło bim ssteinow e oddala z 
łatwością z rąk plamy r atramoutu, 

farby 1 żywicy.
P ły n  do w zm ocnienia w ło 
sów nietylko wzmacnia włosy, lecz 
też podtrzymuje naturalną ich barwę 

aż do późnej starości.
Patcbnnly  p r z e c i w  molom
najskuteczuieji zy > : o.lrk do wygubie

nia mólów
M yała s  balsam u peruań-
■kiego przez pierwsze powagi lekar
skie zalecane przeciw piegom, czi rwe- 
neścl, plamom ‘wyrzutom naskerryr itp.

O rjentalny p ro rsek  do zębów
działa na zęby zbawiennie, nadając im 

oraz białe, połyskujące wejrzenie
Woda kolo£6&a najlepszej jakości

M ydła żó łciow e Jo prania na 
drodze zimnej zabarwionych mat ryj 

bez wzflyac aa rodiaj tkśniny.

E ter z ig ie ł sosnow ych prze
ciw wszelkiego rodzaju rcurnatyzmom 

z najlepszym skutkiem używany.
Woda m iodow a przeciw łupieży 

na głowio wypróbowana.



4 DZIENNIK POLSKI.

W O D Ę
p i ę k n o ś c i .

Ś r o d e k  ni B-,kodzący i prawdziwie 
newinny dają y oiału delikatną cert 

św użofioi i młodofioi.

L a i t  Anteobóliąue de Candes, Oriza- 
Lscte, Pinauda, Eau Allemandc, Eanl 

de Lys, Elan J  Prlnoesses i im .

B 6 ż  ,C»n_Sa ino* nieszkodliwy Jl» 
nadania rumieńców i utrzymania świe- 

żuśoi poliozków.

■ ło d y  de mycia, Ea*. do toilettc i 
l’Ixora, Atbćni«ne, Eau Toniąne Die- 
ąuemare Aine, Yinaigre de toilette. 

Tolutine i i*ne.

W o d ę  koiońskę prawdziwą, Wodę 
Anaterynową, Proszki i Pasty do ozy- 
szozciiia zębów, Atrament do znacze

nia bieli z y.

MĄCZKĘ
ryłową.

O r i a ł a j ą c ą  szczęśliwie n  skórę 
która niedostrzeźenie przystaje do oia- 
a i nadaje oerze świ-żość naturalną

P o n d r  Yolontin „Ghr. F s-,“ Japo- - 
ski., Viollota, rinauda, 8oi ,ete Hygi 
niqm , Yla-g-Ylung, Poblmanna, Ms 

cznnkicgo i inne

P o s n a d l t a  poziomkowa dla źsoho-
wsnia ust w stanie ś*ieżcści i utrzy

mania naturalnego iob rumieńca

O rt/m e  Ixo a de Pump >dour, Cie 
me-Oriza, Cold-Cream, Creme glyec 
rynowy przeciw śladom po ospie, pie 

rem i onalnntn

P r  r f h m y  Iz ra, frsnnnskie i c - 
<ielskie, Sscb* tki, P« ierki won'8 dr 

kadzenie, Mydełka, Fiks» tory.

F A R B Y
prxeclw aiwiźnte.

W y p ró b a  T a n ę  i nieomylne środ
ki zamieniające włosy w i^dnej ohwili 
na kolor blond, oiemny iub czarny.

IC n u  G a d l i a i w .  Eau Durat, N 
ontine-Yegetsle, Orizaline-Yegśtsle. 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze- 
| chowa Macznskii g/o.

I P o u ia d n  uu piolegnuwkuia i =ziuo- 
enu nia korzenia włosów, do kędzie • 
[rżawienis, tudzież do bezwarunkowe

go porostu tyobże,

•wnu m a d .  a Li lx  i> Ke/euowi 
Dr. i ’ultr, Hub.gazt-Cżardin, Philoci - 
me de la Sooiete Bygeniąue, Chinową. 

Poziomkową i innr.

IhaCEO tecEkl ao 1 ę- ow i do pazno 
kci, do włesów i do sukien, Grzebie 
nio do ozrsania i r» włosy, Baloniki 

| do perfumowani* poi oi.
1013 1 5 -0  8

|  cnowa JUaczuskit gro. |  go porostu tychże Poziomkową i inne. |  do perfumowani* pokoi.
Łasbawe zamiejscowe r&mowieniu wykonują się jak najspieszniej i jak najakurstniel.

P o l e e a
znany z t a iu c ic i  i donorow ego to w a ru  

M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4.

rr-i, ♦X4>X*X€sCW
Jeszoio moż a otrzymać w cenie pren imeracyjnei aj do końca kwietnia b. r. j 

N o w ą  s  e  r j  ą
fi BIBLIO TEK I H liTO K YCZNEJ
^  złożoną z dziel:
(' Mateusz Gralcwskl. K a u K a z ,  wspomnienie z 12letmej niewoli. Cena 6 zł. 

Oskar Peediel. H ta K  r j a  w ie lb  ic h  » j u  j  £ g e o g r a n t z n ]  e n , w
p™ ladz.e Józefa Treti-ka. O na 5 rlr.

S5 Ryszard Reppel. b z k j e  P o l a k i ,  w przekładzie Dr. K. Przyborowski*- 
K g '.  2 tomy. Cena 8 rir

Cena prenumeracyjna za wszystkie dzieła 10 złr.
11 Jat opuściły prasę trzy p:erwsze tomy.

n K S IĘ G A R N IA  P O L S K A
l< AD. B A R T O S Z E W I C Z A  i M. B I E R N A C K I E G O

w e  L w o w ie . U52 2 t

Rzepak
z i m o w y  n a  d o s ta w ę  w  je s ie n i  
zakupuje obecnie udzielając od- 
p o w ,ed iie  zaliczenia, A j e n c j a
f b O Ż O ^ a .  1490 2—6

M. Zamościk
K r a k ó w .

KONKURS.
K asyno m ieszczańsk ie w e  

L w ow ie poszukuje do Io jm Iu 
traktjernika.

W arunki przejrzeć m ożna w  
kancelarji kasyna.

Oprócz lokalu k asyn ow ego  
dodanym  b ę d z ie  przedsięb iorcy  
także osob n y  lokal na t r a k t j e r  
nie dla osób n iena leżacych  do 
kasyna.

T erm in zgłuszen ia  s ię  do L \  
kw ietn ia b. r. 1519 1—3

prz«ciw G o n o r h o e ,  w y d z ie le n iu  
s o k ó w  o  m ę ż c z y z n  i  K o b ie t  
i  e h r o n l e z a y m  b. 1 s r o m  b ł o 
n y  jest podług doświadczeń poczynio
nych w  w i e l k i c h  szpitaLch Fran
cji, Anglii i Belgii: B e r g e r a  so - 
ln ty ia  s m o ł o w a  działa lepiej i 
skuteczniej i je t trzy razy tanuzą ud 
Mstioj i innych podobnych prepara
tów. — C e n a  f l a s z k i  B e r g e r a  
■ o ln ty i  a m o r o w e j  razem z prze
pisom lekarskim oO Ct. W. a .  mo
kną dostać prawdziwej jiutyi we wie
lu aptekach, a szozeg'ilnie w następu
jących składaoh: ire L w o w i e  u a- 
ptekarzy Zygmunta Ruckera i Miko- 
lascha, w B r o 1« e n  u E. Liszki, w 
S n o z a w i e  n N Karczewskiego.
1076 14—24

Ah EK

C t
Główny skład fortepianów 

L U D W I K A  H A B K i
w w  L w o w i e ,  

p r z y  p l s i s  Sw. Ds r h c  pad I. It, 
M 1 E < «  AA

w OwraiowuMŁ u pana J. Zwonlczek
r i s i s s i a r i i a i

lo rs e js ls s n y  w i e d e ń s k i e , p o ry >  
■ k le ,  b e r l l ń s k l o  I l i p s k i e ,  r l a  
■ in a  l  f l a h a i m o n i e  a n s e r y k  in

a kle- 1003 l i —o

■W0B8AIT AMEiT iilSDE-O
dla koódołów i kapUe.

G w a r a n c j a  n a  l a t  l O
Owsy aajwniarkoważase, > rabatom od oor

fabryemyeh.
I i j t a t u i  w y p  o ś / o i a l a l i

od 5  do 10 z łr . miesięcznie

TTolwarli
o 140 morgaob, oddalony milę od stacji 
kole Karola Ludwika, od Lwowa 2*/, 
godziny jazdy, gleba n*jlepe*a, zaraz 

do ■przedania.
Bliższą wiadome śó udziela Ldwokat 

dr. K aro l Mały, przy ulicy T rstral 
uej, 1, 7 we Lwowie. 1470 3 - 3

W iz y a t id e

CZASOPISMA
są zawne de nabycia n

kolportera w  S tan isław ow ie ,
który się poleca łaskawym względom
ioio 8 - 0  P a l t  r n o w i k l .

Kawaler
lat 26, przyjemnej po wierzchowi iśoi 
z pr yzwoitem itrzyjr»n;cm, żyo*y so^ie 
roiączyć się węzłem małżeńskim z Polką, 
młodą, przystojną dc 6 ze uyohowzn<|, 
Ugo ln go i wesołes-t n io in l mii. Bar
dzo pożądenym byłby niejaki posag.

Li«i y frankuwane z fot> g afiami ud 
biera r ę  pud adre-em: W . J .  AgrO ' 
noski, i o t6 ruta?, te Nowe M aito 

Za dyskrecję ręczy się. 1618 1 ,

Maszyny nieustanne
do wyrabiania

NAPOJÓW GAZOWYCH
wszelkiegu gatunku, 

wody sodowej, ilmonlady, win musulących, 
Seda-water, nasycania gazem piwa I oydru 

4  d y p lo m y  h o n o r o w e ,
Medal złoty i wielki medal zloty na wy 
stawach w Lyonie i Muskwie 1872 r., Me
dal za postęp- na wystawie wiedeńskiej, 

Medrl na wystawie paryi kiej 1878 r.

S lfo n y  O wiel
kiej i małej tło -^  

czui, owalne i T* 
wab-owan-, wy- Yi 
próbowane pod ci
śnieniem 20tn at

mosfer.
Proste, trwałe i 

łatwe do czy- W 
szczenią.

Cyna 1-go gatunkn, szkło kryształowe.
J .  H e r m  n n n  L r c n a p e l l e .

fabrykant, mechanik, 144, rae de Fau- 
bourg Poissonni»re, Paryż. 

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi 
gazowych wydanego i opatrzonego pieczę
cią przez J Hermann-Lachapelle. Cena 
5 fi auków. S{ r iwadzac można we Lwowie 
przez p Krzyżanowskiego apt. obok Bry
gidek, w Stanisławowie przer p. aptek a 
rza Stecbera. 1266 7—13

NT a  z b l i ż a j ą c e  s i ę

święta wielkanocne
poleca handel

K A R O LA  B A U A B A N A
w e  X i v i

jedyne czyste i bez dodatku krochmalu
sławne wiedeńskie

DRO&D2 E
as t a b r y k l  S it . M . a r x

A D . I G . M A U T N E R A  i  S Y N A .

Kncza-encja usiłująca osi gnąó tik  dosk . ałj wyrób suchych 
drżdży ber krocbmsin, cka atk1 się ao dns niemożliwą. Wy
ro tea je%t wyłączną tajemnicą sławnej fabryki. Dla tetu 
też mimo że o kilka oentów w; -ób droższy, pieczywo wyra- 
bisne z drożdży sławnych p. Maum-rów, jest nieooemone 
i nieprześciguńne w purównauiu z fabrykatami na innych 

drożdżach p wstałemi.
Na św.ęta wMkanoone wysyłam tno — 600 tamch posy

łek pocztą, a to ażeby owieżośó zachowały, w jednym dnia. 
Upraszam przeto wielce Szanowną moją klientelę c wczesne 
zamó*i«nia, by można wygotować pisemną ekspedycję, a tern 
samem znacz: in ułatwić wysyłkę 1007 8 0

30 zł. wynagrodzenia
la tego, kto wskaże i wyjedna posadę 

g o s p o d a r z a , r a c h m i s t r z * ,  la1 
le ś n ic z e g o ,  p'si* iająoegc ćwal.fika 

cję i świadectwj. 
kdres: A. 8 .  po. te restante Stru ów 

ta Tarnopolem. 1514 1

A P T E K A
rfo  f c t i d z i e r & a t b i e t t i a

o d  1. l i s t o p a d a  >8 7 9 .
Bhższt wiidunrLić pod adro,em : X  

poate resta te Żółkiew. 1406 2

H Y G I E N A  S K O R Y

nu suc* de" LAITUE
MYDŁO W Y R A B IA N E

Z SOKIEM SAŁATOW YM

ID. P1NABD, PAK1S
Mydłu te odznaczające sie olejowa- 

tosci ii  wyszukanym zapachem, ła
godzi , odświeża dkórę i nadaje je 
nieporównaną delikatność. J

Podczas silnych mrozów należy jb 
używać z massą kallidermiozną^pżte 
e o llid e n n lq a e ) .

W  W y s o c k u
p o c z t a  R a d y m n o

można nabyć po najtań^zycL cenacb
szczepy owocowe

ozaofc no. oraz nasienia sosno 
wego i żwirkowego

C e n n i k  na żądanie przesyła 
Zarząd dóbr. 1441 4 --8

PILEPSJE
(konwnlsj°) i wszystkie ohoro 
by nerwowe leczy pisemnie le
li tz. specjalista Dr. KILLIbCH 
w Dr zdnie (weustalt). Leczył 
przeszło 11 000 wypadków. 

1042 11—12

^xxxxxxxxxxxxixxxxxx>:xxxx> 
^ Pierwsza galicyjska spółka

w yrobu k ork ów
n o p s t r i y w u y  s k ł a d y  s w o j e  w  i s p s i  p r s e s a l o

iMr  I 0 cin m ilio n ó w
korków własnego wyrobn wszelkich gatunków i numerów j
poleca wyrób ten swój, któren wyrobom lagrjniczaym nio tylko wyruwoy wa, 
ecz je w dobroci jeszcze przewyższa, tsk dla pp. aptekarzy, kupców, pi 

wowarów, zarządn zdrojowisk i t. d , zaręczając za spieozn .̂ i dokładną 
wysełkę. — Sprzedaje także drzewo Korkowe kaidfej grubości I objętosol, 
jakoteż i odpadki do fabrykacji octu.

flO ~ Cenniki i korty wzorowe ns żądanie franco, bezpłatnie.
Fabryka i kantor spółki ulica Svkstt 9'ra liczba 17. — Magazyny 

1453 2—? spółki ulica Sykstuska liozba 8. i

:xxixxxx)ooooood
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

Galicyjskiego Banka Kredytowego
prasy u lic y  Jag-ieloósk ieJ  pod. I. 3 , 2001 4 -c

p r s g y j m u f e

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
o d  J e d n e g o  r i r .  w . a ,  d o  k a ż d e j  w y s o k o ś c i ,  oprocentow ując je po

O  o d  o d o *

Zwrot wktftdak r fw  2 0 0  » f r .  u iszczą się  b e z  t c h p o t e i c d z e n i e t .  U dziel*

Z  A  1a I  C  Z  U  I
na kosztow ności, srebrne i zło te  przedm ioty, p o c zą w szy  od Jednego z ł r . w . a.

G o d z i n y  c z y n n o ś c i  M o r o w y c h :

od 9 tej do lsze j przed południem , od Sciej do 5tej po południu.

(d-arbarn i a  L w o w sk a .
na Zamarstjnoif ie 1. *7 0 .

Przyj^uj^ do wyprawy wszelkie g*tn"ki skór i wyk'ńoza starannie i spij 
(tnie wszystkie robety wohudząoe w zakres garbarstwa i hiałoskórnictwa, po or- 
naoh nmib kowar.yoh l '  16 17 -?

Osobom, któr by n - desł ły pewną ii: ść skór. a żyo-yły robie otrzymać ta 
ku- e dobrnę wtkońuzonr, a bez żadnej opłaty, Garb ar. ia Lwowska obo-r.ąm < 
się zwróo: : w w sśoiw m o-asie, franco, r wną połuwę tyohże skór już wykoń 
czonych.

Adres: Ł. H. Małecki hotel angielski, we Lwowie.
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KANTOR WYMIANY 8
0 .  M, u p r m y m .  g t U i c .  X

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj* i apnadaja 

w i z y  R t k l c  r t e k t a  l  M o n e t y
pod w arunkam i la jp rzystęp n iejszem i.

- USTT HJP0TEC2HE.
która w«-lh< prawa a taU  l . U p^ 1868 Da. P. P. XXXVTO. Ul. 

aajw post o flsia 17. gradaia 1871, mogą hy* ażyta Ja lokowaala 
<W' faaiasaowsab aapilarayat, kaasyj a i ł h b U ^  I wnhfci»~ 

k s u j t  (Jaśkowa I waija
i ą  w  ty u a  k a n t o r s s  d o  a a b r n i a

s = 5  f ln y b tU k  p s is o s s ls  s  s ra w tso jl w ykaum  
j g  i l ą  bo  > s v t s « n i l r  ssw k o r a l*  s r i a n  n r  h m  * o l lm « s l>

<

Wina we flaszkach*! wjjbeczkach.

przy ulicy 
■ j S o b i e s k i e g o  1 . 3 .

|  za rrg śtk ą  Gródecką.
1 B o g d a n A w k a  1 .  2 .

<6L.
«
(O

Poleca swój

H  l § K l  \ l t  W I M .
*•CD

•O
5*-i05

fe Przy wysyłkach na p r o w i u c j ę  o d -  
| i l c z a  s it j m i e j s c o w y  p o d a t e k  2 
«  k o n s m u c y jn y . 1461 1 - 0

Szampany i I^orter angielski.

• r a w t s i 1006 24

Właśnie wyszedł w g © ^  w y d a n i u

Najnowszy katalog dzienników.
T a r y f a  i n s e r a t o w a

wszystkich dzienników polrtycznych i pism fachowych
w ydswniotwa

Rudolfa Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2.
Wsżna ta ks’ążk» podręozna r.iziy/* »ię ws-ystkiir, którzy większe imer ity 

omiessosają na żądanie g r& lis  i f i u u k o .  1506 1—3

I t A J b l ± k ± x d b b l Ł J d l ; l J t l t J b t x
iowo po- 

ł n s t  me- wf

R a j o l a  najprzedniejsze nowo 
prawne p łn g l .

■ ta  m a  i węgierskie p lw g ł me - -
go wyrobu całkiem z kntego że- 
laza z stal >wemi lemieszami w 3 
wielkościach, jakoteż dwu i trzy- 
skibowe.

Z a g m o y e r y  i  H n r h a d ł a  po
prawne.

R le w n lh i  szerokorzutne i rzędowe, lekkie nowego modelu.
B a k i e r a n  l y n k i  ao czyszczenia zboż.
C y l in d r y  francuskie (Triear).
b i e c z k a r i i l e ,  m h y u k l  do szrotowa- 

nia i mielenia.
L u l a ł  k l  do gniecenia płodu
M ło c fc rn ie  ręczne i ki3ratowe z przy

rządem do czyszcz-nia i bez tegoż 
przewoźne i st-»łe najnowszej i nsj- 
lepdzej konstrnkcji, jakoteż ruzelkie 
dla tutejszych stosunków odpowie
dnie maszyny i narzędzia rolnicze, 
tudzież

P o m p y  S tu d z ie n n e  i S ik a w k i  są tanio na składzie u

J .  W Y  ( H E R A
1349 ł i  B la w o  W io  U lic o  O r ó d e e b h  HczV>o 4 7 ’/, 5—0

Wyszczególnione na w ysta w ie  krajow ej r . 18 77
H E D  A L E K  Z A S Ł U G I :

P I L I P T O N
w o d a  o d m ł a d z a j ą c a  w ł o s y .

fl’oda ta nu- farbnje leoz (ylko przez ai e specyficzne działanie po 
kilkakrutnem ażyc u fftywhaoa włosom wypłowiałym i siwym, natu

ralny piękny kolor i przytem jest zupełnie nieszkodliwą
________MM~ Cena 1 rfr. 5 0  cnt. ~Wm

W A L E  t V T I I N .
Niezawodny ter środek^ najsilriej -e wypadanie włosów wstrzymuje, 
eebulki w m ienił, ożywia i de r< śnięci* włosów pobudza, zapobiega 
tworzenia nę łupieży, barwę wlo.ów u*rwala i wa: lkie iłabośoi sl óry 

na głowie usuwa.
C a ły  f la k o n  3  z ł r . ,  p ó ł  1 s ł r .  6 0  c n t .

UNIWERSALNY PŁYN
p r z e c i w  ł u p i e ż y .

Lup. ii jrst w] ływem al erobliwtgo stanu skóry i o^Lulek włosu- 
wyoh, nsnnięcie przeto łupież] jest pierwszym * arunkiem do zapo
bieżenia wypadania włosów i utraty barwy. Pr wyższy płyn u«uwa 

łupież i nzarawia oebnlki włosów, 
f l p  C e n a  1 z ł r .  - w a l .  a u s t r .  U l

JA N  IHNATOW ICZ
l/usóu,, ulica Kopernika I .  3. 1468 4—0
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C i ą g n i e n i e  J n i  1 . k w i e t n i a

WiiM mm p ZL 2.
Kred im pip? p zt i.50

R a z e m
g .ty lk o  6  z la . w. a . 
« 1 s tem p el.

Odhioroa 10 wiedeńskich premea rozmaitych seryj, otrzyma 1 pro
mesę bezpłatnie. 1446 10— 3

G l ó s n a  w y g r a n a  4 0 0 . 0 0 0  w ir. w .  a .
Głóvn lOn z r. 1839 zoatrł wygrany u nas dnia 1. marca 1879.

^  Ł t r a b l  c f t  C / « z . »  W l e ń ,
Kftrninerstrasse, Nr. 16, elsernes Hans.

1504 1—1Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k o w e

Towarzystwa Zaliczkowego Jarosławskiego
MaWinien

2?391 złr. 85 ct.
53436 „ B9*,  „
26796 ,  36*,, „
93795 „ 8 „

198 | ,  33 ,
7244 „ 58 „
2754 „ 16 „
853 „ 19 „
844 ,  51*/, B

2939 „ 35 „
2476 „ 15*',

214920 zł 60 ct.

m a  r o k  1 8 7 8 .
Udziały członkow 
Wkładki na ra :buDek bieżący 
Wierzyciele wekslowi . . . .  
Pożyczka udzielona całoakom aa akryptŁ 
Pożyczka udzielona członkom na zastawy
Procenta ...................................................
Ws*ępne czyli fnadnsz rezerwowy . 
Koszta administracji . . . .  
Ko»-ta procesowe . . . . .
Zysk z rokn 1877 ..................................
Procenta zwłoki
łCoezia z a ł o ż e n i a ..................................
Gotówka kasy z d. 31. Grudnia 1878

2540 złr. 
41372 ,  

SCO) „ 
146056 .  

39 4 B 
3387 „

3 SOI 
84!

2339

402
43-52

6
50 

7
34*/,
19
5

65
51 
85

97
88

ct,

Przychód ..................................
R o z r h ó d ..................................
Gotowka z dnia 31. Grudnia 1868 
Ogólny obrót kasy .

2]492(i złr. 60 jt 
211920 złr. 60 ct.
110567

4352
72
87

429811 złr. 20 ct.

Winien
19842 złr. 8u ct. 
17064 „ 43*', „

18796 „ —

3857
2754

2476

53
16

15 */,

Wynik x obrotn
Udziały członków . . . . .  
Wkłstlki na rachunek bieżący
Chwilowa lo k a c ja ..................................
Wierzyciele wekslowi 
Pożyczks udzielone członkom na skrypta 
Pożyczki udzielone członkom na zastawy 
Procenta
Wstępne czyli fund nz rezerwowy 
Koszta administracji . . . .
Koszta procesuv e . . . .
Zysk z rokn 1877 . . . . .
Procenta z w ł o k i ..................................
Kuszta założenia

Mł

— złr. —
--

buOO « —
— n —

52261 u 26]
325 n 8 G

— n —
— n —

2448 « —
— n —
— n —
— n —

402 n 97
r. 4352 n 88

ct.

64791 ziT. 43*,, ct. 

Winien
— złr. — ct.

3387 w 5 »
1294 w 93 n

737
n

44
»
n

1184 70
2458 n 46 n

40
»

29
n

1818 n 18 V, n

B a c h a n e k  r y « k * v  i  a t r s t
Procenta poi raue 
Procenti. 'wtoki pobrane
Procenta wypłacone . . . .  —
Procenta naprzód pOnrane . . .  —
Procenta zwłoki oa zaległych rat za r. 1878 584
PiocentE należne od oh * luwej lokaoji 1878 149
Procenta Jo wypłaty od raubnnku bieżącego — 
Procenta do wypłaty od wierzytelności 
Koszta administracji . . . .  456
Koszta p -ucesow e..............................................—
10°/0 koszta założenia . . . .  —
Czysty zysk za rok 1878 . • —

64791 złr. 43*/, c t 
Ma

7944 złr, 58 ot. 
2476 .  15‘/, .

96
1!

17

J0911 złr 5*/, ct. 
Stan ozynny 
4352 złr. 88 ct.

5000 —

1U842
17u«4

18796
52261

325

584
149

456

362

26*/,
86

96
19

17

66

B l l ą n s  x a  r a h  1 S 7 8 .
Gotówka kasy - dnia 31. Grndnla 1878 
Udziały członków . . .
Wki idki n» rachunek Heżący
Chwilowa lo k a c ja ..................................
Wierzycieli wekslowi Towarzystwa 
Pożyczki udzielone członkom na skrypta 
Pożyczki udzielone członkom na zastawy 
Procenta naprzód pobrane za rok 1879 
Procenta zwłoki ou zaległych rat za r. 1878 —
Procenta ud chwilowuj lokacji za r. 1878 —
Procenta do wypłaty za r. 1878 od rach bieżąc,. 737
Procenta do wynła*y za r. 1878 wierzycielom 1184 
Wstępne czyli fnndusz rezerwowy 
Zwrot kosztów Administracji .
Zwrot kosztów proce ssowych .
Eoszta założenia po strąceniu 10°/0 .
Czysty zy-k za rok 1878

10911 złr. 5*/, ct. 
Stan bierny. 

— złr. — ct.
80
49'/,

29»/,

1294 „ _

2764

1818

44
70
16

18*',
63493 złr. —*,, ct. 63493 złr. —*/, cl

Dyrekcja T «  vrarx] siwa Zalicikowego. 
Stowarzyszenia zarejestr z nieograniczoną poręką.

Dyrektor. Kontro*or:
W  . lO r z y e k i .  W . B a e i y ń a k l .

— — — — —

Wydawca i redaktor odpowiedzialLy: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego.^


